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Mac Donelł odrzucił tezę polską. 
Odmawia nam prawa posiadania w!asnych urządzeń pocztowych w Gdańsku. 

Polska zakłada rekurs do Ligi Narodów. 
Senat wolnego miasta domaga się usunięcia skrzynek pocztowych polskich. 

Gdańsk, 4 lutego, 
Polska Agencja Teiccialiczna. 

Wysoki komisarz Ligi narodów w 
Gdańsku wydał dziś decyzję, orzekają
cą, że poczta polska w Gdańsku prze
znaczona jest dla korespondencji Polski 
z Gdańskiem i nie ma prawa utrzymy
wać urzędów pocztowych poza centralą 
tid placu Heveliusa, 

Decyzję tę opiera wysoki komisarz 
na interpretacji dawnej decyzji wysokie 
go komisarza, nie dotyczącej poczty pol 
skiej. 

Pomijając traktat wersalski, zawiera
jące odnośne oświadczenia stron, decy
zja ta nie ma siły wykonawczej. 

Polska zakłada rekurs do Ligi naro
dów, 

DYMISJA WYSOKIEGO KOMISARZA 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 4 lutego. 
Decyzja wysokiego komisarza brzmi: 
„Decyzja moja jest następująca: 
A) Służbę pocztowo - telegraficzna 1 

telefoniczna, która rząd polski ma pra
wo ustanawiać w myśl art. 29 i 30 Kon-
Wenc.ii Paryskiej, oznacza urząd w por
cie gdańskim. Tym urzędem jest przy
znany polskiej administracji poczt 
Kinach na pl. Hewellusa. 

B) Komunikacja połączeniowa te] 
służby z terytorium wolnego miasta 
Gdańska do Polski 1 z powrotem musi 
Iść z budynku, wspomnianego pod literą 
Aj, do miejsc lub z miejsc, na terytorium 
Dolskiem. Przesyłki, ani pocztowe, ani 
telegraficzne czy telefoniczne nie mogą 
być na tej drodze otrzymywane, lub wy 
dawane, z wyjątkiem budynku, wspom
nianego pod literą A). Przez słowa o-
trzymywanle lub wydawanie rozumie 

się otrzymywanie lub wydawanie wszel 
Kinii używaneml sposobami 1 nie czyni 
się żadnych różnic między niemieckimi 
technicznymi terminami pocztowymi. 

C) Używanie skrzynek pocztowych 
poza granicami budynku wspomnianego 
pod litera A), służba obierania i wyda
wania przez listouoszów listów i prze
syłek w jakiejkolwiek części terytorium 
wolnego miasta jest niedopuszczalne i 
przeciwne decyzji z dn. 25. 3. 22 r. 

D) Urząd, wspomniany pod literą A), 
nic jest przeznaczony do zajmowania się 
wszystkimi listami, wysyłanemi gdzie
kolwiek na terenie wolnego miasta do 
Polski, albo zagranicę, przez obywateli 
polskich lub mieszkańców Gdańska, ale 
jest przeznaczony do tego, aby umożli
wiał polskim urzędom, legalnie na tery
torium wolnego miasta założonym, zbie 
ranie i wysyłanie listów bezpośrednio 
do PoNki. albo zagranicę, a także, aby 
zajmował się przesyłkami, idąceini tran
zytem z Polski przez port gdański do 
krajów zamorskich i odwrotnie". 

SENAT PROSI O USUNIĘCIE 
SKRZYNEK. 

PoLka Agoooia Telegraficzna. 
Gdańsk, 4 łutógo. 

W związku z wydaną dziś przez wy
sokiego komisarza decyzją w sprawie 
skrzynek pocztowych, biuro prasowe se 
natu wydało następujący komunikat: 

Ponieważ rząd polski otworzył pol
ską służbę pocztowa w Gdańsku z pomi
nięciem drogi arbitrażowe] w zatargu, 
przeto rząd wolnego miasta Gdańska w 
celu przywrócenia status quo ante przed 
wdrożeniem postępowania arbitrażowe
go, prosi o spowodowanie usunięcia 
skrzynek pocztowych, listonoszy 1 in
nych ewentualnych urzędów poczto
wych, utworzonych poza budynkiem na 
Placu HflWftHusa. 

W sprawie powyższego wniosku wol 
nego m. Gdańska jest w toku w Lidze 
narodów osobne postępowanie, niezależ
nie od decyzji wysokiego komisarza. Li
gi narodów. 

P. STRASSBURGER JEDZIE DO 
WARSZAWY. 

Polska Afiuni-iu 1 detaliczna. 
Warszawa, 4 lutego. 

Komisarz Rzeczypospolitej polskie] w 
Gdańsku Strassburger przyjeżdża w plą 
tek do Warszawy dla porozumienia się 
z rządem polskim. 

OŻYWIENIE I BOJKOT. 
Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 4 lutego. 
Ruch na poczcie polskiej wzmaga się 

z każdym dniem. Musiano dla publiczno 
ści otworzyć czwarte okienko w westy
bulu poczty. 

Ożywił się bardzo ruch przekazowy. 
Senat zorganizował jawny bojkot po

czty polskiej. 
.h k się dowiadujemy, wszelkie prze

syłki, do urzędów gdańskich, przesyłane 
przez pocztę polską, są zwracane przez 
dany urząd adresatom. 

KRYZYS W PRZEMYŚLE I HANDLU 
GDAŃSKIM. 

Agencja Wschodnia. 
Gdańsk, 4 lutego. 

„Balłtiische Presse" donosi, że oa sku 
tek konfliktu pocztowego kryzys w prze 
myślę i handlu gdańskim wzmógł się zna
cznie. 

Przyczyną jest fakt cofnięcia znacz
nej ilości zamówień, poczynionych w 
Gdańsku przez firmy w Polsce. 

JESZCZE JEDEN SPÓR Z GDAŃ
SKIEM. 

folska Agencja Telegraficzna. 

Gdańsk, 4 lutego. 
Sędzia rejestru handlowego gdańskie 

go rozpoczął w tych dniach wysyłać do 
spółek gdańskich, zarejestrowanych w 
gdańskim rejestrze handlowym dekret, 
który w pierwszej części dotyczy prze-
walutowania kapitału spółek na obowią
zującą walutę złotą, a w drugiej części 
grozi wykreśleniem wszystkim spółkom 
gdańskim zagranicznym, które nie wpro
wadziły w swych statutach t. zw. klau
zul gdańskich. 

Chodzi tu o kontrowerije polsko* 
gdańskie co do interpelacji umowy war
szawskiej. 

Według interpretacji polskiej nic moż' 
na wykreślać tych spółek z tego tylko 
powodu, że nie przeprowadziły utrudnia 
jących normalne funkajonowanie klauzul 
gdańskich. Interpretacji tej sprzeciwiły 
się sądy gdańskie oraz senat wolnego 
miasta, Kontrowersje zostały przedłożo
ne do arbitrażu. 

Dzisiaj bez porozumienia z rząden\ 
pełskim Gdańsk przystępuje do realizo
wania swych poglądów, stwarzając iakl 
dokonany nie licząc się z tem na czyją 
stronę spór będzie rozstrzygnięty prze; 
nuarodaiuc czynniki. 

ROZBUDOWA PORTU 
GDAŃSKIEGO. 

Agencja Wschodnia. 

Gdańsk, 4 lutego. 
Na ostatniem posiedzeniu rady miej

skiej jeden z mówców proponował, aby 
część pożyczki, którą ma otrzymać 
Gdańsk, obróconą była na budowę portu 

SPRAWY POLITYK* POLSKIEJ. 
0 czetn rozmawiał premjer 
Grabski z pos. Głąbitiskim. 

Warszawski kor. polityczny „Repu
bliki" (Ik.) donosi: 

W związku z podaną przez nas wia
domością o rozmowie p, premjera Grab
skiego z posłem Wąbińskim, otrzymali
b y z kół zbliżonych do rządu następu
j e informacje: 

Tematem rozmowy p. premjera z po-
*fem Głąbińskim nk były jakiekolwiek 
koncepcje polityczne, a temsamem nie 
zruszano sprawy zakresu kompetencji, 
Przysługujących wicepremierowi Thugut 

I*. premjer spraw powyższych nic po
jmał, również w rozmowach z jakim
kolwiek innym członkiem ZLN. 

ZABEZPIECZENIE EMERYTALNE 
KOLEJARZY. 

Polska Agencja Telegraficzna. 
Warszawa, 4 lutego. 

*, Ministerstwo kolei opracowało pro-
*t ustawy o zabezpieczeniu emcryial-

„ e i T 1 nieetatowych pracowników kolei 
L ^ l w o w y c h oraz w d ó w i s i c r o i r>< 
^o. p r o jekt ten został juz uzgodniona 
kj.^nisiterstwcm skarbu i będzie w naj 

^szym czasie wniesiony na Tade mini

strów. Wspomniany projekt był kilka
krotnie tematem konferencii p. ministra 
kolei z przedstawicielami wszystkich 
związków zawodowych kolejarzy. 

PREMJE PRZETOKOWE. 
Warszawa, 4 lutego. 

W departamencie administracyjnym 
ministerstwa kolei są na ukończeniu pra 
ce nad uzgodnieniem przepisów co do 
wprowadzenia premji przetokowych. — 
Przepisy te zostaną w najbliższym cza
sie ogłoszone w dzienniku urzędowym 
ministerstwa kolei. 

NOWA KONWENCJA EMIGRACYJ
NA Z FRANCJA. 

Paryż, 4 lutego. 
Prowadzone cd 20 grudnia r. ub. ro

kowania w sprawie nowoi konwencji e-
migracyjnej zostały ukończone. Delegaci 
polscy Stanisław Gawroński, dyrektor 
urzędu emigracyjnego i Władysław Soko 
łowski, radca dla spraw emigracji przy 
ambasadzie polskiej, podpisali w dniu 
dzisiejszym wstępny l.rolokuł wraz z de
legatami francuskimi, ministrem pełno
mocnym Peanem, dyrektorem departa
mentu administracyjnego niinif.lcrstwą 
spraw zagranicznych >raz Pic -jnemardęift 
dyrektorom w ministerstwie pracy 

Minister pracy Godard Wyjeżdża w 
dniu 16 lutego do Warszawy dla podpi
sania wraz z ministrom Sokalem nowej 
konwencji. 

Zatarg grecko-turecki. 
Agitacja komunistyczna w wojsku greckiem. 
ŁAGODZENIE ZATARGU. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 4 lutego. 
Dzienniki spodziewają się w dalszym 

ciągu, że Angora i Ateny usłuchają rad 
Francji, aby zachowały umiarkowanie i 
roztropność. 

„Oeuvre" zauważa, że o ile zmysł rze 
czywistości weźmie w Atenach g5rę, to 
spowoduje oh umiarkowanie Turcji. 

Zdaniem „Figaro" Franklin BouiUon 
Zgcdzi się w najbliższym czasie na obję
cie stanowiska przedstawiciela Francji 
w- Turcji. 

CO MÓWI POSEŁ TURECKI. 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Paryż, 4 lutego. 
. ..Petit Parisien" donosi, że poseł ttł-
rjtóki Dżailian bej w rozmowie z dyrek 
torem Laroclie oświadczył, że władze 
MLiouskic są zdania, że w sprawie wy -
'djjjftni i -rii-ifr jarcliy postępowały zupeł
nie"' lojalnie. Dżemrtn bej zaznaczył, że 
jeżeli istnieje gr i wojny, to tylko /c 
strony Grecji. 

KRWAWE WALKI Z KOMUNISTAMI 
W ATENACH. 

Agencja Wschodnia. 
Ateny, 4 lutego. 

Komuniści tutejsi urządzili manifesta
cję za pokojem, co dało powód do bar
dzo poważnych rozruchów. Komuniści 
obrzucili kamieniami gmach komendy po 
licji, pocztę i inne budynki publiczne. 

Policja wystąpiła z bagnetami, na co 
komuniści odpowiedzieli strzałami z re
wolwerów. Zabito 5 osób, raniono prze
szło 60. 

Wskutek agitacji komunistycznej w 
wojsku greckiem przeciwko wojnie z Tur 
o]ą, rząd przedłożył zgromadzeniu naro
dowemu projekt niezwykle ostrej usta
wy, skierowanej przeciw komunistom. 

DEMARCHE RUMUNJI I JUGO-
SŁAWJI. 

Agencja Wschodni*. 

Londyn, 4 lutego. 
Rumunja i Jugoslawyi domagają sie 

cd enlcnry podjęcia jnknajenergiczniej-
szych kroków dla załatwienia sprawy 
wydalenia patrjarchy z Konstantynopola 



Str. i . R E P U B L I K A " 

Stałego kwaterunku wojskowego nie będzie. 
Pomieszczenia prywatne mogą być rekwirowane jedynie w wypadkach nagłych — 

w razie mobilizacji łub przemarszów. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Na porządku dziennym wczorajszego 

posiedzenia Senatu znalazła się dyskusja 
nad projektem ustawy o zakwaterowa
niu wojska w czasie pokoju. 

Sprawa ta, która wywołała tyle o-
6aw w społeczeństwie uległa w komisji 
senackie] znacznemu złagodzeniu. 

Komisje prawnicza I wojskowa Se-
tatu odrzuciły przedewszystkiem moż
liwość zajmowania pomieszczeń pry

watnych na stały kwaterunek dla ofice
rów I podoDcerów żonatych, wycho
dząc z tego założenia, że skoro państwo 
dostarcza kwaterunku setkom tys. żołnie 
rzy, to tak samo może dostarczyć kwa
ter mniejsze] liczbie oficerów 1 podofi
cerów. 

Podczas dyskusji w Senacie wypo
wiadało się dwóch referentów, nato
miast cała dyskusja przeniesiona zo
stała na dzień dzisiejszy. 

Przebieg posiedzenia 
Senatu. 

Polska Agencja Telegraficzna, 

Warszawa, 4 lutego. 
Posiedzenie senatu, dnia 4 lutego. 
Po odrzuceniu wniosku w sprawie 

wydania sądom senatora Ringla (koło 
żydowskie), senat przyjął nowelę do u-
stawy o monopolu tytoniowym rozcią
gając ją na pracowników biurowych, za
trudnionych w fabrykach i zakładach. 

Przyjęto również nowelij do ustawy 
o uposażeniu funkcjonariuszy państwo
wych i wojska. 

KONSOLIDACJA DŁUGÓW I MANI
FESTACJA NA CZEŚĆ STANÓW. 
Senator Szarski (Ch. Nar.) referował 

ustawę, ratyfikującą uktad o konsolida
cji długów amerykańskich. W imieniu 
senatu Rzplitej złożył wielkiemu narodo
wi Stanów Zjednoczonych najgorętsze 
podziękowanie za dowody przyjaźni i ży 
czył mu rozwoju i rozkwitu. Przemówie

nie swe zakończył referent, mówiąc: 
„Chwata i cześć Stanom Zjednoczonym" 
Słowa te przyjęte zostały hucznemi okla 
skami, peczem ustawę przyjęło jedno
myślnie 

7. kolei omawiano asław^ o zakwate
rowani" wojska. 

ZAKWATEROWANIE WOJSKA. 
Senator Bielawski (Z.L.N.) zaznacza, 

że dawno już żadna /. ustaw nie wywo
łała takiego podniecenia w społeczeń
stwie, jak ta właśnie. Referent dochodzi 
do przekonania, że nietykalność miesz
kań nie jest wolną od świadczeń miesz
kaniowych na rzecz państwa. Komisja 
senatu odrzuciła zasadę kwaterunków 
stałych, uznając jednak konieczność u-
tworzeuia funduszu kwaterunkowego. — 
Uznano również za wskazane wprowa
dzenie kwaterunków nagłych w razie 
mobilizacji lub przemarszów. W kwate
runkach przejściowych zaprowadzono 
ulgi dla ludności przez skrócen'e termi
nu prekluzyjnego do 3 miesięcy, a rzad
kich wypadków do 6 miesięcy. Zwolnio

no nowe budowle od kwaterunku, za
kwaterowani nie korzystają z kuchni, co 
odpowiada stosunkom zaohodnio-europej 
skim. Ustawa może się stać złotym mo
stem między ludnością a wojskiem, je
żeli ludność wykonywać ją będzie lojal
nie, a wojsko nie przyniesie jej szkody. 

Senator Biały, jako sprawozdawca 
komisji wojskowej, wyjaśnia zmiany 
wprowadzone do ustawy przez komisje 
senackie. V/prowadzono do ustawy zu
pełnie nową instytucję funduszu kwate
runkowego, który będzie czerpał docho
dy z podatku kwaterunkowego, opłat od 
wojskowych za kwatery w budynkach, 
wzniesionych z tego f.mduszu i docho
dów nadzwyczajnych, kar i wynagrodzeń 
ubezpieczeniowych. Podatek pobierany 
będzie przez 10 lat, począwszy od I-go 
stycznia 1925 r. na ojszare jJmin miei* 
skich Wymiar i ściąganie podatku doko
nywać będą organa związków samorzą
dowych. 

Na tern obrady przerwano do jutra 
do godz. 11-ej. 

zniesionych świat. 
Drugie święta Wielkiej Nocy, Zielonych Świą
tek i Bożego Narodzenia nie są dniami pracy. 

Natomiast święto d. 2 lutego jest bezwzględnie 
zniesione. 

Warszawa, 4 lutego. 
Komisja ochrony pracy rozpatrywała 

wnioski nagłe ohraseśojańskiej demokracji 
chrześcjańsko-nairodowcgo klubu naro
dowej partji robotniczej w sprawie zmia
ny rozporządzenia prezydenta Rzeczy
pospolitej o ograniczeniu liczby świąt, 
•ako dni wolnych od pracy. 

Wnioski zreferował poseł Rudnicki 
(Zw. L. N.). 

Komisja jednogłośnie uchwaliła zmia
nę wyżej wymienionego rozporządzenia, 
polegającą na tem, że do liczby świąt, ja
ko dni wolnych od pracy dolicza się jesz
cze drugie dni świąt Bożego Narodzenia, 
Wielkiejnocy i Zielonych świątek. 

Pos. Trepka (Zw. L. N.) postawił wnio 
sek, aby pracownicy, chcący świętować 
dni nieobjęte rozporządzeniem prezyden 
ta ze zmianą, uchwaloną przez komisję, 
obowiązani byl i odpowiedn'; przeciąg 
czasu dodatkowo odpracować. Wniosek 
ten odrzucono. 

Odrzucono również wniosek Ch. D. 
N.P.R. i Ch. Nar, o przywrócenie święta 
Matki Boski Gromnicznej (2 lutego), jako 
dnia wolnego od pracy, 

W czasie dyskusji, jaka się wywią
zała nad wnioskami zmierzającemi do 
nowelizacji rozporządzenia prezydenta 
o ograniczeniu liczby świąt, p. minister 
Sokal złożył następujące oświadczenie 
rządu. 

Tajemnica zamachu bombowego 
w Uniwersytecie warszawskim. 

Proces p r z e c i w k o Maś l ińsk ien iu i t o w . 

OŚWIADCZENffi MIN. SOKALA. 
Rozporządzenie pana prezydenta Rze 

czypospolitej wymaga rozwinięcia w 
szczególności dlatego, że pełnomocni
ctwa, na podstawie których zostało wy
dane, nie wystarczyły na potraktowanie 
sprawy dni świątecznych w całej rozcią
głości, to znaczy z uwzględnieniem inte
resów mniejszości wyznaniowych, usta
leniem kar za nieprzestrzeganie tych 
przepisów i t. p. Rząd pragnie, aby spra
wa dni świątecznych została uregulowa
na w przyszłości całkowicie w drodze 
odpowiedniej ustawy. Obecnie rząd skłon 
ny jest przychylić się do sejmowego pro
jektu noweli, do wymienionego rozporzą
dzenia pana prezydenta w tym duchu, 
drugie dni świąteczne Bożego Narodze
nia, Wielkiejnocy i Zielonych Świąt zo
stały przywrócone. 

ZABEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA. 
Przystąpiono z kolei do rozpatrzenia 

sprawy zabezpieczenia na wypadek bez
robocia pracowników umysłowych. Po 
dyskusji przyjęto rezolucję, wzywającą 
rząd do wniesienia w ciągu miesiąca od
powiedniego prejektu ustawy. Minister 
Sokal wyjaśnił, że projekt taki jest w o-
praoowaniu i żc w pomocy dla pracow 
ników umysłowych skarb żadnego udzia
łu nie bierze. Co do sprawy ubezpieczeń 
bezrobotnych fabryk rządowych komisja 
uchwaliła rezolucję, wzywającą rząd do 
rozciągnięcia obowiązującej ustawy o 
ubezpieczeniu na wypadek bezrobocia na 
bezrobotnych zakładów wojskowych. 

fl 
Paryż, 4 lutego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Przewodniczący delegacji niemiec
kiej dla rokowań handlowych Trendelen 
burg wręczył dziś rano ministrowi han
dlu Reynaldiemu odpowiedź i zaznaczył, 
że rzad Rzeszy trwa przy swoich za
strzeżeniach w sprawie definitywnego 
zawarcia traktatu handlowego z Francja 
że zamierza jednak kontynuować per
traktacje. 

Reymaldi zaproponował Trendelen 
hurgowi zwołanie już na dzień jutrzej
szy plenarnego posiedzenia konferencji 
w celu ostatecznego załatwienia tej 
sprawy. » 

NIEMCY DOMAGAJĄ SIE KLAUZUL 
NAJWIĘKSZEGO UPRZYWILEJO

WANIA. 
Paryż, 4 lutego. 

Przewodniczący delegacji niemiec
kie] Trendeienburg złożył odpowiedź w 
sprawie ustalenia modus vivendi. Niem 
cy domagają się zastosowani.! klauzuli 
największego uprzywilejowania. 

DŁUGI MIĘDZYSOJUSZNICZE. 
Paryż, .4 lutego. 

,,Lc Mal in" donosi z Londynu, żc no 
ta angielska ograniczy się do wysunie 
cia projektu, aby Francja zobowiązała 
się do spłacenia pewnej części długu aa 
gielskicgo wobec Stanów Zjednoczonych 
bez przyjmowania odpowiedzialności, na 
wypadek, gdyby Niemcy nie wypłaciły 
Anglji żadnych sum z tytułu odszkodo
w a ń . 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Sprawa, mimo że ma ścisły związek 

z dawno ukończonym głośnym procesem 
Bagińskiego i Wieczorkiewicza, stanowi 
niejako jedno z jego ogniw, — budzi już 
mniejsze zaciekawienie niż poprzednio. 

Wczorajsze zeznania świadków po-
twieTlz i ły niektóre okoliczności, zawarte 
w głównej osnowie aktu oskarżenia, a 
dotyczących samego zamachu na uniwer 
sytet i w r a ż e ń ówczesnych z powodu 
tragicznej śmierci prof. Orzęokiegó, nie 
rozwiązały jednak jeszcze zagadki do
tyczącej losów siedzących na ławie oska 
rżonych. 

Grafologowie zaopinjowaili, że listy w 
kopertach nakreślone są jedną i tą sa
mą ręką, Porównywując pisma te z au
tografami oskarżonego Lucjana Maśliń
skiego i por. Wieczorkiewicza biegli 
stwierdzają, że pisma ich są zupełnie od
mienne od pisma na owych listach. Ani 
Maślinski, ani Wieczorkiewicz nie byli 
by w stanie — mówią rzeczoznawcy — 
w ten sposób nakreślić w mowie będące 
anonimy, • ' , . 

Dzisiaj przesłuchano zaprzysiężonych 
świadków. 

Pierwsza z>e zna wała św. adwokatowa 
Dziewanowska. 

Stwierdzając okoliczności spotkania 
2-ch mężczyzn na terenie uniersyteckim 
(w dniu feralnym 24. 5. 1923) z których 
jeden był ułomny, świadek opowiada 
szczegółowo o dwóch konfliktach z Ma-
ślEńskim: jeden w więzieniu Mokotow
skim, drugiej na terenie wypadku w uni 
wensytecie. Świadek nie cofa swego ów 
czesnego wrażenia, że sylwetka Maślić-
skiego była zupełnie identyczną z sylwet 
ką zauważoną w czasie opuszczenia te
renu uniwersyteckiego. 

Natomiast druga konfrontacja w uni 
wersytecie przy zachowaniu odpowied 

nich warunków lokalnych (jak sztucznie 
urządzony mrok, okazywanie Maśłińskie 
go w różnych pozach i t, p.) — znacz
nie już zmieniła spostrzeżenia wrażenie 
we świadka. 

Świadek utrzymuje, że sylwetka Ma' 
ślińskiego — jakby umyślnie czy sztu
cznie zmieniona nie była już podobną do 
sylwetki Maślińskiego w dniu wypadku 
spostrzeżoną. Zeznająca popiera zresztą 
wszystkie pierwotne oświadczenia; obe
cnie bowiem nie byłaby w stanie odtwo
rzyć szczegółów, które zataił jej w pa
mięci. 

Podczas badania tego. świadka, ^jed
nego z najważniejszych dila Maślińskie
go, wynika polemika pomiędzy obrońcą 
Maślińskiego a prokuratorem co do od
tworzenia szczegółów zawartych w pro-
tokuiach konfrontacyjnych. 

Zeznanie św, Dziewanowskiej dopro* 
wadzą się do tego, że osobnik ułomny» 
widziany przez nią na krotkę przed wy
buchem na terenie uniwersytetu był b. 
podobny do oskarżonego Maślińskiego. 

Dalej zeznawała jedna z podpór orze
czenia, wywiadowca Józef Cechnowski 
vel Wiewiórski, 

Opowiada on obszernie dzieje organi 
zacji terorystyczno - dywersyjnej, jego 
w niej udział i udział oskarżonych Kra
sińskiego i Rottera. 

Wszystko to są szczegóły dobrze zna 
ne z procesu Bagińskiego i Wieczorkie
wicza, Zeznanie to obciąża w znacznym 
stopniu oskarżonych, którzy odgrywali 
rolę w dziejach organizacji terorystycz-
nej. 

Świadek był w debrych stosunkach z 
Roterem i Krasińskim, z którymi miał 
wspólne zapatrywania ideowe „komuni
styczne". Zażylszy stosunek świadka z 
Rotterem wywiązał się podczas służbj 
wspólnej w woisku, 

Austro-Węgry ekonomiczne 
S p ó ł d z t a ł a n i e g o s p o d a r c z e 

Wiedn ia , B u d a p e s z t u i P r a g i . 
Specjalna sTuiba telegraficzna „Republiki". 

Genewa,- 4 lutego. 
Jeden z członków komisji finansowej 

Ligi narodów opracował plan ekonomicz 
nego spótdziałaia Austrji i Węgier, w re 
zultacie czego zostanie zawarta nowa u-
mewa austrjacko - węgierska. Czesi o-
świadczyli gotowość spółpracy. 

Również odbywają się rokowania po 
między bankami austrjackiemi, węgier-
skicmi i czeskicmi w sprawie spólncj wa 
luty. Ewentualne przeszkody spodziewa
ne sa tylko ze strony Włoch. 

Castiglioni uniewinniony. 
Specjalna służba telegraficzna „Republiki". 

Wiedeń, 4 lutego. 
W dniu dzisiejszym odbył się proces 

słynnego prze/nysłowca Castiglioni'ego< 
który oskarżony był o uprawianie speku 
lacji na giełdzie wiedeńskiej na szkodę 
korony austrjackiei. 

Sąd po dłuższej naradzie uwolni} Ca-
stiglioni'ego od postawionych mu zarzU' 
tów. 

ANGLICY OPUSZCZAJĄ WERMELS-
KIRCHEN.' 

Berlin, 4 lutego-
Z miarodajnych kół donoszą, że W<e** 

melskirchen, zajęte przez wojska ang>e'' 
skie, zostanie ewakuowane w sobotę 
7 b. nu 
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„Polszczenie" Górnego Śląska. 
W ostatnich czasach stało się specjał 

flym ,.problemem" swego rodzaju, wy 
tworzonym przez lokalne warunki, tak 
zwane „polszczeni:;" wielkiego przemy
słu górnośląskiego. Polega ono na tem, 
z e to i o w o przedsiębiorstwo, własność 
•wielkiego niemieckiego lub międzynaro
dowego kapitału, którego naturalne ten
dencje i gospodarcze interesy wciąż je
szcze wiążą raczej z organizmem państ
wowym niemieckim (w którym dotąd 
nSwej duszy połową" albo i większą czę 
scią tkwią po niemieckiej stronie G. 
kląska) w charakterze parawanu czy 
tarczy, lub też „chodzika" za interesami 
w Warszawie, przyjmuje jakiegoś wyso 
ko płatnego urzędnika polaka. Czasem 
obok te^o przyjmuje się jakiegoś drugie-
6o w charakterze dygnitarza do rady 
nadzorczej — i „polskość" przedsiębior
stwa zostaje osiągnięta. 

Piszą o niej gazety, jako o zdobyczy 
narodowej", a nieraz nawet sam poczci
wy urzędowy PAT o tem tryumfalnie 
komunikuje — i radość jest w narodzie. 

Pomijając nawet fałszywe z gruntu 
postawienie samego problemu, warto 
^jaśnić, jak trudne, nieprzyjemne, zno-
Wu 2 gruntu fałszywe jest położenie ta
kich „strohmanów" polskich. Mają oni do 
Wyboru dwie drogi i po jednej z nich mu-
8 Łą pójść i iść konsekwentnie naprzód — 
*'e w żadnym razie nie mogą siedzieć na 
dwóch stołkach. Jeżeli się przyjmie zało 
**aie, że ten wielki niemiecki kapitał, 
^tóry przedsiębiorstwami gómośląiskie-
"ti włada, to wróg Polaków i państwa 
Pilskiego ( a wykonywuje on wobec nas 
zdecydowane akty nieprzyjaźni skarbo-
^o-ekonomicznej) — to służenie mu za 
'e2o pieniądze nie jest drogą do jego pod 
bicia. A służyć trzeba wiernie — o żad-
"yn walflenrcdyzmie nie może tu być mo 

Kapitał walczy tu na dwa frondy, o-
" a antypolskie: z jednej strony przeciw 
'"asie swoich robotników przeważnie Po 

z drugiej przeciwko skarbowi 
Państwa polskiego drogą nadużyć podat 
-owych, wyzyskiwania wpływów itd. 
™ obu kierunkach ten wyższy funkcjo-
"^TJUSZ — Pclak, który się znajdzie na 
ł o w i s k u załeżnem od kapitału, musi 

pomagać — i to pomagać bardzo gor 
tem gorliwiej, aby nie wpaść w po-

^jrzenie.,.. 
Aby położyć kres rozpowszechniają

cej 
s»ę na ten temat bladze, trzeba po-

^ d z i e ć odrazu, ie tak jest, —że żad-
nYch Wallenrodów t u niema. Polacy, 
p r *ec i w ko przyjmowaniu których do 
^Wszych funkcji niemiecki wielki kąpi
el z początku się bronił, oddają m u w nie 
których kierunkach wielkie usługi. 
• Jaklij wicedyrektor, czy coś podobne-

Pclak, — dociera t am, gdzie Niemiec 

Mel 
^ c może nlie dotarł,' jest „śmielszy" o 
^ e . Znany jest np. w Katowicach fakt, 

zakładach H., których niemiecka 
' f i k c j a U . » u < n J n » . l a t w i a d r a m i korespondowała z władzami 

ĵ tx>lsku, odkąd dyrektorem jest Po-
-~ koresponduje po niemiecku, 

., Przecież jego już o brak patrjotyzmu 
! k t nie posądzi. 

kwestja ta, która z biegiem czasu 
tc '«zie powolne, o wiele naturalniejsze 
^ Prażanie, możeby wogóle nie warta 

a większej uwagi — gdyby z nią nie 
s^aly r ó l i n € zjawiska, charaktery-

r

 Z n s dla obecnego przejściowego ok-
I układania się stosunków, socjalno-

„ ^°dsirczych na naszych kresach i sto
pi tych kresów do państwa — a nic 

awione politycznego posmaku i kon 
juJ * C n c i i . Typowym a znamiennym prze 
^ n z tej kategorii jest zrodzeni* tlę 

„prasy Korfantego" — to jest założę 
nie katolickiej „Poilonji" i warszawskiej 
„Rzeczypospolitej". Oba t e organy nie
wątpliwie mają pretensję, że „polszczą" 
Górny Śląsk, choć tymczasem jawnie i 
bez żadnej ccrcmonji „górnośląszczą" 
całkowicie z niemiecką opinją polską. 
Pomyślane zostały jako placówki defen-
zywne i ofenzywne zarazem i 
ofenzywne wielkiego przemysłu górno
śląskiego zarówno wobec państwa, jak 
wobec społeczeństwa polskiego — i ro
lę tę spełniają z wielkim zapałem i gor
liwością. 

Trudno jest im nawet brać to za złe— 
skoro dlatego właśnie powołane zostały 
do życia, a utrzymanie ich przy steru 
życia kosztuje tak drogo, że musi dawać 
jakiś efekt. 

„Polonia" jest najtańszą polską gaze
tą, bo kosztuje tylko 10 groszy — daje 
najwięcej drogiego papieru i druku, ma
jąc zaledwie kilka tysięcy odbiorców. 
Nie trudno jest dojść do wniosku, że w 
tych warunkach pismo musi dawać ol
brzymie bezpośrednie deficyty (taksa-
mo zresztą, jak „Rzeczpospolita") i że 
musi je czemś pośrednio odpłacać. Staje 
też do walki o interesa swoich chleboda 
wców odważnie, z podniesioną przyłbi
cą — nastręczając nawet biuru prasowe 
mu naszego ministerstwa skarbu nie ma 

Jo kłopotu z koncypowaiiiem sprostowań 
wykazujących tendencyjne fałsze o rze
komych pokrzywdzeniach przemysłu £ór 
neśląskiego w opodatkowaniu itp. 

Trzeba też powiedzieć, że obserwo
wanie tego zjawiska „górnośląskiej pra-| 
sy" z własnym dziennikiem w Warsza
wie jest ciekawe jeszcze z innego powo
du — jako pierwszy prąd naprawdę za
chodnio-europejski, przenikający do na

szego dziennikarstwa „modernizujący" 
jego patrfarchalne niemal dotychczas 
stosunki. Jestto prąd pod względem 
etycznym niewątpliwie ujemny — ale 
kwalifikowanie go moralne nie zmieni 
faktu, że działanie jego odczuć się daje. 
Jak niedawno mieliśmy sposobność pod 
nieść, prasa polska nie stoi dotąd na eko 
nomicznie zdrowych podstawach. Nie 
zdołała ona dotąd przeważnie zdobyć 
tego szerokiego rozpowszechnienia, 
które jedyne daje dziennikowi go
spodarczą niezależność, względnie za
leżność tylko od opinji swoich czy
telników. Dość powiedzieć, że dzienniki 
„stołeczne" mają po parę do kilkunastu 
tysięcy czytelników, a wpływ ich nie 
wychodzi faktycznie poza rogatki War
szawy (co nie przeszkadza im odgrywać 
„politycznej rol i " w małomiasteczko
wych naszych stosunkach rządowo-sej-
mowych) że przeważna część dzienni-

Ustawa prasowa, czy stan oblężenia? 
Konstantynopol, w styczniu. 

Prasa konstantynopolitańska, będą
ca często w opozycji do rządu, korzy
stała dotychczas ze swobód, będących 
przywilejem opinji publicznej w każdem 
kulburalnem państwie. Walczyła ona 
z godną podkreślenia odwagą o swoje 
ideały i przyczyniała się do naprawy sto
sunków, atakując osobistości z pośród 
rządu i administracji tak długo, aż zni
kały one z powierzchni życia politycz
nego. Obecnie przybyszowi tru3no orzec, 
czy ataki te były zawsze słuszne i* spra
wiedliwe. 

W każdym razie świeżość i niezależ
ność prasy konstantynopolitańskiej była 
w duchowem życiu Turcji zjawiskiem, u-
prawniającem do szczerego optymizmu. 
Rządowi natomiast prasa ta zapewne 
bardzo często grała na nerwach, Ale to 
przecież jest jednem z zadań prasy, jest 
poprostu jej obowiązkiem,, szczególnie w 
kraju, w którym parlament składa się 
z jednej partji, będąc wobec tego pozba
wionym kontrolnego elementu zdrowej 
parlamentarnej opozycji. 

Przed kilku tygodniami nastąpił ze 
strony jednego z posłów parlamentu an-
gorskiego pierwszy niebezpieczny atak 
na dotychczasową wolność prasy turec
kiej. Poseł ten wniósł ustawę prasową, 
która wymaga nic tylko 5000 funtów 
kaucji od każdego pisma, ale pozatem 
a priori uważa niektóre wystąpienia pra
sy za przestępstwa. Innemi słowy: pra
sa ma złożyć do dyspozycji rządu wielką 
sumę, którą można skonfiskować, unie
możliwiając dziennikom egzystencję, a 
przytem wyrażanie poglądów politycz
nych w druku ma być zahamowane 
czemś w rodzaju cenzury. Stworzyłoby 
to warunki, przypominające przedwojen
ne stosunki carskiej Rosji, lub Bawarji 
w ubiegłych miesiącach. 

Można sobie wyobrazić, jakie obawy 
napełniają dzisiaj całą prasę nad Bosfo
rem. Hussein Djahid, znakomity publi
cysta „Tanina" zajmuje się tą sprawą, i 
t niesłabnącym temperamentem od 
chwili jej powstania. 

W rnakomity sposób oświetla on u 
stęp projektu ustawy prasowej, opiewa 

jacy, że tylko ludzie z dyplomami wyż
szych uczelni mogą się zajmować dzien
nikarstwem. Posze on m. in.:. „Pojmuje
my całą ironję tego żądania. Jesteśmy 
bardzo wdzięczni za miłość i uwagę, ja
ką się poświęca prasie. Pragniemy ty l 
ko zaznaczyć, że gdyby szanowny poseł 
zwrócił swe troski oświatowe w stronę 
organizacji politycznych, rezultaty jego 
zamierzeń miałyby daleko większe zna
czenie. 

W rzeczywistości prasa konstantyno
politańska jest daleko bardziej wykształ 
eona, niż przeciętni urzędnicy państwo
wi wszelkich kategorji. Prześladowanie 
tej prasy byłoby poważnym ciosom dla 
życia duchowego Turcji. 

Czy jednak dojdzie do tego? Rządy 
dyktatorskie są zawsze bardzo wrażliwe 
na krytykę. Wobec tego jest bardzo 
prawdopodobne, że w Angorze chcą za
tkać usta niezadowolonemu Konstanty
nopolowi. Wprawdzie Mluslafa Kemal 
powiedział podobno, że jedynie drogą 
wolności prasy można zwalczać najsku
teczniej niepożądane objawy, będące re
zultatem wolności prasy. Trudno jednak 
powiedzieć, jak daleko sięga jego wła
dza i w jakim stopniu narodowa partja 
ludowa zamierza stłumić głosy opinji 
publicznej chociażby drogą gwałtu'. 

Niedawno okrzyk oburzenia prze
szedł cały Konstantynopol, gdy otrzyma
no wiarygodną wiadomość, że rząd za
mierza zaprowadzić w tem mieście stan 
oblężenia. Celem tego zarządzenia by
łoby oczywiście również zgnębienie pra
sy. Projekt ustawy, o którym było mo
wa, ma właśnie zastąpić nieparlamentar
ne apetyty wojskowe. 

Należy życzyć zarówno narodowi, 
jak i rządowi tureckiemu, aby parlamnt 
odrzucił ten projekt ustawy. Niema dla 
spokojnego rozwoju narodu niebezpiecz
niejszego zjawiska, niż zatykanie wenty
lów opinji publicznej. Ich gwizd bowiem 
jest tylko pozornie groźny, a w istocie 
są one jeno odciążeniem wewnętrznego 
napięcia, które z chwilą braku równo
wagi prowadzą do wybuchu. 

F. Ł 

ków wobec tego żyje z dnia na dzień i 
ich egzystencja zależna jest od tego, czy 
jakieś stronnictwo" (to jest grupa ambi 
cjonerów politycznych) da dalszą sub
wencję... I w te stosunki wpadają nagli-
dwa dzienniki, które wprawdzie nie zdo 
były jeszcze szerokich rzesz czytelni
ków — ale za to z miejsca mają nie bar
dzo wprawdzie ,.zdrową", ale za to su-
pełnie pewną ekonomiczną podstawę — 
finansowane są bowiem przez wielki 
kapitał i jego interesom będą służyć, 

„Polityka" to u nich tylko poboczna 
popularna zabawka dla przynęty, a jeże
li przyjdzie prawdziwa, polityka, to bę
dzie to polityka zdecydowana, wyraźna 
— polityka pewnego gospodarczego inte 
resu, instrument do określonego celu. Pój 
dzie ona nie drogą pozyskiwania szero
kich rzesz wyborców, lecz od pozyski
wania samych „wybranych' już działają
cych polityków — przychodzi „do goto
wego". To są jej gotówkowe plany, na 
które można sobie pozwolić. Idzie to dro
gą, wytkniętą już przez wzory niemiec
kie — tam każdy wie, co to jest „prasa 
ciężkiego przemysłu", stalą się ona wici 
ką potęgą jawnie, bez obsłonek niemal, 
trzęsie tą częścią opinji, którą się już 
udało jej zdobyć i dąży do opanowania 
jeszcze większej, a prze do swego celu 
bez wahania, bez zatrzymywania się i 
bez cegiełek konwenansowych. 

Taką prasą chcą się stać u nas „Po
lonia" i ,.Rzeczpospolita" — i pod tym 
względem Katowice mogą odegrać nie
spodziewanie wielką rolę w „moderni
zacji" naszego dziennikarstwa ,w kierun 
ku nie najszlachetniejszym, ale którego 
„europejskości" niepodobna zaprzeczyć. 
„Ex occidente lux" — chociaż „mx" ra
czej .^obscura". 

Wprawdzie wykonanie techniczno-
dziennikarskie tego planu jest dość nie
zgrabne, trudno bowiem powiedzieć, aby 
oba te dzienniki były, wzorem tego, co za 
takie pieniądze można zrobić — ale D O -
czątek, jak wiadomo, jest najtrudniejszy 
a ten został zrobiony. „Platforma" jest, 
a na tej platformie różne duchy mogą się 
spotykać i gromadzić... 

Z siejących sensacje Katowice mają 
świeżą sposobność do obserwowania 
dość znamiennego symptomu „orjentacyj 
nego" obecnie, po zgonie śp. wicemarszał 
ka sejmu, śp. posła Seydy. Jak wiadomo 
był on oficjalnym zastępcą interesów or
ganizacji wielkiego przemysłu gómośląs 
kiego w Warszawie i to zastępstwo oczy 
wiście sprawował sumiennie. Gdy umarł 
i wskutek tego otworzył się niejako 
„wakans" na owem stanowisku, Katowi 
ce obserwują dziwnie różnorodny zjazd 
różnych politycznych „tuzów" — w cha
rakterze właśnie kompetentny.o .,(spa. 
dek". 

Pikantnem byłoby wymienienie naz
wiska tych posłów aktualnych j byłych, 
a nawet byłych ministrów, którzy się <e-
den po drugim zjeżdżają do Katowic i od 
bywają konferencje z p. Korfantym i z 
Innemi możnemi w danym kierunku „ in
stancjami". Ma to oczywiście także zwią 
zek z tworzeniem obecnem „centrum" 
pp. Korfantego i Witosa, cementowanego 
górnośląskim węglem i żelazem — rano 
si się więc nietylko na prasę, ale i na 
stronnictwo „ciężkiego przemysłu" — a 
wszystkie odcienie prawicy aż do Piasta 
mają ty swoich reprezentantów, Który z 
nich zostanie „wybrańcem", będzie moż
na donieść zapewne już niezadługo. 

Wasz. 



Str. 4. R E P U B L I K A 

(Z teki komisarza policji berlińskiej). 
W czasie wojny zgłosił się do mnie 

pewien młodzieniec i wyjaśnił mi nastę
pujący wypadek: 

— Chodzi o pewną aferę rodzinną — 
rzekł młodzieniec— która d'1a mnie jest 
osłonięta mgłą tajemniczość:... 

Jestem krewnym pani X (wymienił 
przytem nazwisko pewnej bogatej wdo
wy), która nawet nie wie o tern, że zgło
siłem się do policji w jej sprawie. Jest to 
moja ciotka,.. 

Wuj umarł przed kilku laty, zostawia 
jąc żonie cały swój majątek, stanowiący 
olbrzymią wartość... Ciotka moja prowa
dzi życie spokojne i ciche. Ma jedyną cór 
kę, która przebywa w pensjonacie poza 
Berlinem. Pewnego dnia ciotka udała się 
do dentysty, pana B., w celu wyrwania 
zęba, który ją bolał od kilku dni. Pan B. 
zawarł z moją ciotką znajomość która nn 
stępnie sprowadziła szereg nieszczęść. 
Nie wiem w jaki sposób mężczyzna ten 
zdołał zupełnie zapanować nad duszą 
mej ciotki, która nie jest w stanie oprzeć 
się jego woli. Doszło do tego, że pan B. 
wymusił na niej plenipotencję rozporzą
dzania całym jej majątkiem. Nie wiem, ja 
kiego rodzaju stosunek łączy te dwie is
toty, ale zauważyłem, że ciotka chciała
by się wydostać z pod władzy szantażys
ty, niema jednak sił oprzeć się jego woli. 

W tych dniach kuzynka moja — cór
ka ciotki — powróciła do Berlina i z nią 
również powtórzyła się ta sama hiistorja. 
Młoda, niedoświadczona panienka odda 
ła się zupełnie na łaskę i niełaskę nie
uczciwego dentysty. Człowiek ten robi 
z nieszczęśliwemi temi niewiastami, co 
mu się żywnie podoba. 

Splamił ich honor, zabrał im cały ma
jątek i nie wiem, czy dzięki hypnorie, 
czy też posługując się innemi środkami, 
wymógł na obu kobietach przyrzeczenie, 
że wolno mu z niemi robić, co mu się tyl 
ko podoba... 

O fakcie powyższym dowiedziałem się 
przypadkowo z ust ciotki, która zaklina
ła mnie, abym nie robił z tego żadnego u 
żytku, gdyż ona i tak nigdy^ 
się z pod władzy pana B 

Po Otrzymaniu tych inf 
w swych pamiętnikach 
skiej pojHcji kryminalnej 
do pałacu wdowy. 

rwymknie 

— pisze 
arz berliń-
udałem się 

Przedstawiłem się jej I prosiłem o kil 
ka chwil rozmowy. 

Przyjęła mnie ze strachem w oczach 
i zachowała milczenie, 

— Wiem o wszystkiem — rzekłem — 
czy pani kocha tego człowieka? 

Zrobiła gnie\*ny wyraz (warzy i rzek 
ła stanowczym głosem: 

— Nienawidzę goj... Ten człowiek 
złamał mi życie!... Ograbił mnie do ostat 
niego grosza!... 

— Dlaczego nie meldowała pani 
tern w policji? 

— Boje się.., , ,0n" jest dla mnie strasz 
ny... Nie przeżyłabym tego, gdyby go u-
więziono... 

— Co panią w nim najbardziej zasta
nawia? 

— On ma dziwne oczy!.,. Pan go zo
baczy zaraz!... Ma tu przyjść!... Boję się 
jego oczu i uczynię wszystko, byle nie pa 
trzał na mnie tym strasznym wzrokiem!.. 

Mniej więcej podobne zeznania złoży 
ła córka. 

— Chciałabym się pozbyć tego czło
wieka, ale nie mogę żyć bez niego... 

Postanowiłem spotkać się z nim na
tychmiast. 

Czekałem nań w gabinecie. Gdy 
wszedł do pokoju — struchlałem... 

Człowiek ten uczynił na mnie pioru
nujące wrażenie. 

Był miody. Twarz ogromnie blada, 
wydłużona. Czoło wysokie. Naokoło o-
czu czarne okrągłe obwódki, źrenice ko
loru jasnozielonego, mieniące się zresztą 
różnemi barwami tęczy. 

Spojrzał na mnie powłóczystym wzro 
kiem. Podlałem mu swą wizytówkę. 

Nie zmiesza} się wcale, usiadł w fo
telu i czekał, aż zacznę. 

— Czego pan chce od tych kobiet?... 
— Chcę, by mi dały spokój... 
— Zabrał pan im cały majątek, a te

raz chce je pan porzucić?.,. 
Obraził się. 
— Przepraszam... Nie wziąłem ani 

„ Z i m a " w M o n t e Carlo odznacza s ię w t y m r o k u n i c 
z w y k ł ą łagodnośc ią . Pan ie spaceru ją w letnich t o a l e t a c h . 

grosza... Pani X błagała mnie na klęcz
kach, bym wziął wszystko, co tylko mia
ła i nie opuszczał jej nigdy w życiu... 

— Czy pan w tym celu użytkował si
łę swego wzroku?... 

— Nie wiem... Nigdy nie zajmowa
łem się hypnozą... Powiadają, że mam 
dziwne oczy, nie chciałbym jednak ro
bić na nich interesu... 

Zeznania p. B. tchnęły tak wielką 
szczerością, że cała wina spadała na wdo 
wę i jej córkę. 

Skłoniłem więc parną X. do tego, by 
zwróciła się do sanatorjum psychjatrycz 
nego. 

Lekarz-psych jatra orzekł, że pani X. 
jest silnie zdenerwowana i podświado
mie trwa w transie śpiączki hypnotycz-
nej. 

Wdowę zatrzymano więc w sanato
rjum. 

Po pewnym czasie dowiedziałem sięt 
że córka uciekła z panem B. do Amery
ki, gdzie w bardzo dziwnych okolicznoś
ciach popełniła samobójstwo. 

Matka zaś kilkakrotnie wysyłała z sa 
natorjum listy do pana B., prosząc go o 
przybycie, gdyż nie może żyć bez niego. 

Gdy odpowiedź na jej listy nie nad
chodziła, zrozpaczona wdowa wpadła w 
dziki szał i nałożono jej kaftan bezpie
czeństwa. 

Do ostatniej chwili życia pani X. była 
zahypnotyzowana przez pana B., który 
nie przyznawał się do robienia seansów 
hypnotycznych. Według słów zaś leka-
TttrśfMączka mogła nastąpić w czasie wy 
rywania zęba, gdy p. B. prawdopodobnie, 
patrzał się w oczy pani X. 

— bak — 

LUDWIK HIRSZFELD 

Nocna wizyta. 
(dalszy ciąg) 

I I I scena 
(Sylwja, Wulf, Striebel) 

Strlebel (Krzepki, barczysty mężczy
zna lat czterdziestu, przyzwoicie ubrany 
o mądrym wyrazie twarzy, stoi na bal
konie oparty spokojnie o balustradę. Kła 
nia się lekkiem skinieniem głowy) 

Wul i f : (przestraszony, stara sie. zapa 
nować nad sobą, cofa się o jeden krok 
w ty l i wydaje zdławiony okrzyk) Ach!... 

Sylwja: (cofa się przerażona, patrzy 
na Striebla błędnym wzrokiem jak na 
zjawę) Kto... pan jest?... 

Wulff: (nabiera odwagi) Właśnie... 
Kto pan jest?... 

Strlebel: (nie poruszając się z miejsca 
spokojnym tonem). Cudowny wieczór.. 
Prawda?... 

Sylwja: ciągle przestraszona, drżą
cym głosem) Kto panu... W jaki sposób 
pan się tu dostał?... 

Wulff: (ostro) W jaki sposób znalazł 
się pan na balkonie?... 

Sylwja: To jest podłość, wdzierać się 
do mieszkania kobiety... ' 

Wulff: Tak, to jest bezczelność!... 
Strlebel (tonem przepraszającym) 

Cóż zrobić?... Taki już mój zawód!... 
Sylwja: To jest pański zawód? 
Wulff: Miłe zajęcie... 
Striebel: Tak, to jest mój zawód... 

Zresztą taki sam jak inne zawody... 
Niech sie państwu nie zdaje, że-to tak 
łatwo... Wicie się ryzykuje... Innego za
jęcia nic niosłem znaleźć... Każdy czło
wiek ma swoje powołanie... Jedni miesz 
kają w eleganckich hotclacli, wchodzą 
głównym wejściem i lokaj kłania im się 
arzecznie, mówiąc: „Moje uszanowanie 
dla pana!" A drudzy, niestety, muszą się 
wdrapywać po słupach na balkon... o-
kropnie niewygodny, ale to jest także za 
wód. 

Sylwja: (nieco uspokojona) Pan jest 
złodziejem?... 

Wulff: (staje w pozycji obronnej) Zło 
dziejem?... 

Strlebel: Tak Jest... Złodziejem Je
stem... Tacy też muszą żyć... 

Wulff: To nieprawdopodobne! Napa
dać wśród nocy?!... 

Strlebel: Wolałbym w dzień... ale cóż 
zrobić!... To jest nieprzyjemne marno
wać całą noc sobie, no, i innym!... 

Wulff: I coś podobnego może się zda
rzyć w pierwszorzędnym^ hotelu kura
cyjnym. Ładne stosunki\Ę, 

Sylwja: Na litość bositfąk- niech pan 
nie krzyczy!... Można przecież z tym 
człowiekiem pomówić spokojnie... 

Striebel: Oczywiścic...tMożna ze mną 
pomówić... Dlaczego nie ?\v (wchodzi do 
pokoju i zamyka za sobą drzwi balkonu) 

Wulff: (chce się na niego rzucić) Co 
tu z nim gadać?... Odrazu go wpakuję!... 

Strlebel: Odrazu chce pan wpako
wać?... Proszę bardzo... (wyciąga rcwol 
wer i kieruje lufę w stronę Wulf a) Może 
tutaj wpakować?... 

Wulff (staje przerażony i nie rusza 
się z miejsca). 

Sylwja (wydaje głośny okryk). 
Striebel: Proszę się tylko nie dener

wować... Ten rewolwer jest rzeczywi
ście niebezpieczny, szcściostrzalowy... 
Ale używam JIO bardzo niechętnie... Wo 
gólc nie jestem taki straszny... Chyba, 
żc mi przeszkadza policja.;. Naojiól je
stem bardzo spokojny... Krzyki, chloro
form, strzelanina — tego u mnie niema... 
Pracuję bardzo solidnie... (zbliża się do 
kontaktu). Pozwolą państwo, żc zapale 
światło?... Trzeba ostatecznie wiedzieć, 
z kim się ma przyjemność... (ogląda po
kój) śliczny pokoik!... Eleganckie me
ble... To wszystko kosztuje!... Znam się 
na tom!... Niech się państwu nie zdaje, 
żc ja tak wchodzę do pierwszego le
pszego mieszkania!... Wybieram najbar
dziej eleganckie!... Ponieważ tyle ryzy
kuję, muszę już być zupełnie pewny... 
(ogląda obrazy, dotyka różnych przed

miotów, bierze jakąś figurynkę do ręki) 
Ludwik XVI? Czy to prawdziwe?... Au-
tykwarjusze są największymi złodzie
jami. Trzeba u nich bardzo ostrożnie ku
pować... 

Wulff: Ten łotr czuje się tutaj jak u 
siebie w domu... Czy mam pana? 

Striebel: (odwraca się szybko i ce
luje). Moż£ ja mam... pana uspokoić?... 
To byłoby dla mnie nieprzyjemne... 

Sylwja: Tak, ale... w jaki sposób do
stał się pan na balkon — na drugie pię
tro?... 

Wulff: gu l łażą, jak koty!... 
Striebel: OTHąbardzo łatwo!... Z tern 

samem powodzeniem mógłbym się wdra 
pać na czwarte piętro, gdyby zaszła po
trzeba... Tem^iotcl zbudowany jest w 
stylu szwajcarskim... Dużo balkonów... 
Lubię ten styl... 

Sylwja (zaniepokojona) Pan pewno 
od dłuższego czasu stał już na balko
nie?... 

Wulff: I podsłuchiwał pan? 
Striebel: Nie, nie należę do teso ty

pu ludzi... Obce tajemnice są dla mnie 
święte... Mam dosyć swoich... Zagląda
łem tylko troszkę przez okno... Państwo 
mi wybaczą, ale to już należy do mego 
zawodu... 

Sylwja: . Pan zaglądał?... Teraz?... 
Okropne!... 

Wuiff: Bezczelność!... 
Striebel: Zbyt ostro pan się wyraża.. 

Nie nianię pan Ozegp wstydzić... To się 
zdarza... Pocałunki, objęcia, namiętne 
uściski... Tak, tak... 

Sylwja: Ale niech pan temu nie wie
rzy! 

Striebel: Dlaczego?.;. To było bar
dzo naturalne!... Tak powinno właśnie 
być w przyzwoitym raahteńs wie... 

Sylwja: (uradowana, śmieje sie do 
Stricbela i jednocześnie porozumiewa się 
oczami z Wulfiem). W małżeństwie?... 
No, oczywiście... 

Wulff: Tak... jesteśmy małżeństwem. 
To było zupełnie naturalne... 

Sylwja: Niedawno właśnie po ślubie. 

Strlebel: A więc młod^ jna łżeń-
stwo?... Może okres miodowych mie
sięcy?... Podróż poślubna, co?... Gdy
bym wiedział... 

Sylwja: Nie, nic... To nie podróż po
ślubna... (daje znak Wulffowi, by lepiej 
grał rolę męża). Prawda, Eryku?... 

Wulff: (sztucznie) oczywiście, ko
chana Sylwjo!... 

Striebel: A więc jak długo już po 
ślubie?... 

Wulff: Trzy lata... 
Sylwja: (prawie jednocześnie). Dwa 

lata... 
Striebel: (troszkę zdziwiony). Nie rO 

zumiem... Dwa, czy trzy lata?... 
Sylwja: To trudno określić... Ten 

czas tak szybko przeminął... 
Wulff: Jak we śnie. Trzy lata minę

ły jak sen... 
Striebel: Trzy lata?... I państwo je* 

szcze w ten sposób? (naśladuje uściski) 
Bardzo ładnie... To mi się podoba... 

Sylwja: Pobraliśmy się z miłości-
Wulff: Tak, to była prawdziwa mi

łość... " 
Striebel: W dzisiejszych czasach jest 

to doprawdy bardzo chwalebnie... W i 
działem już bardzo wićle... Bywam w* 

iinjarystokratyczniejszych domach.-' 
Znam spółczesne małżeństwa: żona zdra 
dza męża, a mąż żonę... Co za listy znaj
duję czasem w szufladkach — okropne!-
Poprostu brzydzę się przebywać w ta
kich domach... Nie mógłbym ani sekun
dy być w towarzystwie takich ludzi— 

Wulff: Pan ma bardzo moralne zasa 
cly w życiu... 

Striebel: Niema się pan czego dzi" 
wić... To n'e ma nic wspólnego z mohn 
zawodem... To moja osobista moralność, 
(patrzy uważnie na Wtilifa). Nie wietfl-
alc zdaje mi się, że ja' pana... nie!... T° 
niemożliwe! Gdzie państwo zwykle nii<? 
szkają?... 

Sylwja: To chyba dla pana wszystko 
jedno! , 

Wulff: Dzień tu, dzień tam... Różni" 
bywa— (d. c. n.) 
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Dzis: 
Jutro; 

Agaty 
Dorot; 

p. m. 
y p. m. 

nad czem rada 
Wschód słońca o g. 7.16 
Zachód o g. 4.28 
Wach. księżyca o g. 10.42 r. 
Zachód o g. 12.47 w. 
Długość dnia 9.06 
Przybyło dnia g. 1.24 

Budżet miejski 
W k o m u n a l n e j k u ź n i p r a w o 

d a w c z e j . 
Jak fu± doniósł „Express Wieczorny" 

talem jak najszybszego ukończenia ob
rad nad budżetem zarządu miejskiego na 
rok 1925 — posiedzenia plenarne rady 
wiejskiej odbywać się będą w okresie 
aajbMzszym oo dwa tygodnie. 

Zapewni to możność bardziej inten
sywnej pracy w komisji skarbowo-budże 
łowej, która dla rozpatrywania prelimi
narza budżetowego zbierać się będzie 
dwa lub nawet trzy razy tygodniowo. 

ZRÓWNANIE UPOSAŻENIA PRA
COWNIKÓW KOMUNALNYCH Z PAN 

STWOWEMI. 
Warszawski kor. Republiki" tele

fonuje: 
! Rozporządzenie prezydenta Rzplitej 

o dostosowaniu uposażenia urzędników 
samorządowych do uposażenia pracowni 
ków państwowych uznane zostało przez 
niektóre pisma za pogarszające warunki 
bytu urzędników samorządowych.' 

Wobec tego rząd stwierdza, że na to 
Miejsce w stosunku do tych tylko pra
cowników, którym rady miejskie i sa
morządy ziemskie przyznawały uposa
żenie wyższe od odnośnych stopni służ 
bowych państwowych. W szczególno
ści chodzi o te wypadki, gdy rady miej
skie przyznawały swoim prezydentom 
{burmistrzom) pobory wyższe od pobo
rów prezesa rady ministrów, a stałym 
Pracownikom pobory IV 1 XI I kategorji 
urzędników państwowych. 

ECHA WYBUCHU W SKŁADZIE 
^APTECZNYM PŁYWACKIEGO. 

j IW związku z notatką „Republiki" z 
3rtla 3 b. m. o wybuchu w składzie ap
tecznym Pływackiego, dowiadujemy się, 
j z przyczyną wybuchu było pęknięcie 
"aszki z eterem. Eter połączył się z po 
Wietrzeni wskutek otwarcia drzwi, co 
s l łowodowało wybuch I pożar. 

Straty są b. znaczne. 

* Ci, którzy dojrzewają. W dniu wczo-
ł'ałszym rozpoczęły się egzamina d la ek
sternów w gmachu gimnazjum państwo-
^ ego im. Kopernika, przy id. Nowo-Ce-
fiiełnianej w. 9, 3 godzinach popołudnio
wych. W skład komisji egzaminacyjne) 
J*"chodzą członkowie wyznaczeni przez 
*,naiborjiim okręgu szkolnego w Łodzi. 
. Przyszli maturzyści muszą łącznie z 
5°kumientami przedstawić kwit opiewa 
'*CY aa sumę 40 zł. jako czesne za egza 
•"in, złożoną w Banku Polskim. 

Egzamina z czterech klas szkoły śred 
^"i zastały w roku bieżącym zniesione, 
petenci ^aś muszą przedstawić świadec-

ukończenia siedmiu klas szkoły po-
7**echnej, ktlóre należy składać w in-
~P*kcji szkolnej przy ul. Piramowicza 

3. p. 

.Zwiększenie ilości karetek pogoto-
Na ostatniem posiedzeniu delegacji 

^Ydziafai zdrowotności publiczneĵ  rozpa-
*"Vwano wniosek radnego dr. Szwaba 

i s PrawiC urachomienia jeszcze jednej 
a r«tki pogotowia ratunkowego. 

^Projektodawca w obronie swego wnio 
C J wcJkaizaf, *e aczkolwck jedna karet-
^ **rbomcb£kywa jest czynna, to jest to 
jj^starczające i niejednokrotnie cka-

sie, te mają miejsce spóźnienia w 
e**eniu pomocy lekarskiej. 

iTe .**<> dyskusji nad tą sprawą uchwalono 
rt.T^głaśnie uruchomić drugą karetkę po 
'"owia miejskiego podczas dnia. b 

%A posiedzenie komitetu budowy kolejki 
o?* — Tomaszów. W dniu 14 lutego 
j^cdz. 6-ej wieczorem odbędzie się w 
tJ^chu magistratu pod przewodnlc-
nu e im -wlceprez. Wojewódzkiego zebra 
^Komitetu budowy kolejki Łódź - To 

**jów. 
Dr> j Posiedzenie to zaproszeni bedą 
ilf i

e,dstawiclele sejmiku łódzkiego i brze 
t e &°. oraz przedstawiciele miasta 

Paszowa, p . 

Administracja gmachów szkolnych. — Mieszkania 
i opał dla kierowników szkół. 

We wtorek, dnia 3-go bm', pod prze
wodnictwem p. d-ra Skalskiego odbyło 
się posiedzenie rady szkolnej m. Łodzi. 
Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu 
poprzedniego posiedzenia, rozpatrzono 

sprawę, świadczeń dla nauczycielstwa. W 
sprawie tej koło kierowników szkół po
wszechnych m. Łodzi zwróciło się do R. 
S. z pismem, żądającem wyznaczenia kie 
równikom szkół mieszkań przy szkołach, 
względnie asygnowania im odpowiednich 
sum na wynajęcie mieszkań w myśl usta
wy, oraz o wyznaczenie normy opało
wej. Rada szkolna po wszechstronnej dy
skusji, uznając żądania koła kierowni
ków za słuszne, uchwaliła pismo ich skie 
rować do władz miejskich. 

Następnie przystąpiono do sprawy 
administracji gmachów szkolnych. Wyb
rana została specjalna komisja admini-
stTacyjno-gospodtarcza, której zadaniem 
będzie załatwianie wszelkich spraw, 
związanych z administracją gmachów. Do 

komisji weszli: pp. ławnik wydziału oś
wiaty i kultury — Z. Hajkowski, jako 
przewodniczący, radny Puto, Macińska, 
Wasilewski oraz naczelnik wydziału oś
wiaty i kultury, Waltratus. 

Następnie rozpatrzono sprawę szkól 
religijnych. Postanowiono dokonać oglę
dzin sanitarno-lekaralcich 23 lokali szkol 
nych oraz zażądać od właścicieli szkół i 
nauczycielstwa dowodów obywatelstwa 
polskiego i uregulowania spraw persona-
lu nauczycielskiego. O ile powyższe żąda 
nia będą przez petentów uwzględnione, 
zostaną wydane im nowe koncesje na 
szkoły religijne. Stare koncesje będą o-
debrane. 

Poza tem rada szkolna przyjęła do 
wiadomości oświadczenie p. inspektora 
szkolnego o rozpisaniu konkursu na ob
sadzenie stanowiska kierownika szkoły 
powszechnej nr. 93 z wykładowym języ
kiem niemieckim. 

Zatarg cennikowy z lekarzami 
kasowemi trwa. 

Zarząd kasy nie zmienił swego stanowiska. 
We wtorek, dnia 3 lutego r. b. odby

ło się pod przewodnictwem p. Kałużyń
skiego kolejne posiedzenie zarządu kasy 
chorych m. Łodzi. 

Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego, przewodniczący powitał w 
imieniu zarządu obecnego po raz pierw
szy na posiedzeniu zarządu nowego dy
rektora kasy p. D-ra J. Arcta, który z 
dniem 2 lutego objął urzędowanie. W po 
witaniu przewodniczący dał wyraz na
dziei iż Dr. Arct dołoży na swym stano
wisku wszelkich starań w kierunku dal
szego rozwoju 1 rozbudowy kasy cho
rych. 'Jednocześnie przewodniczący zło 
żył podziękowanie w imieniu zarządu 
obecnemu wlce-dyrcktorowi kasy p. inż. 
Szustrowi, który przyjął na wezwanie 
zarządu obowiązki dyrektora w tru
dnych warunkach pierwszej fazy działał 
ności nowego zarządu, składając w to
ku swej pracy dowody energji oraz zro
zumienia dla potrzeb instytucji, która i 
nadal będzie mogła korzystać z jego pra 
cy 1 wiadomości fachowych. 

Po wygłoszeniu powyższych przemó 
wioń, przewodniczący w komunikatach 
podał do wiadomości, iż ostatnio wystą
piła z żądaniami ekonomicznemi również 
i sekcja, akuszerek kasowych. 

W dalszym ciągu dyrektor Dr. Arct 
złożył sprawozdanie z konferencji, jaką 
on oraz Dr. Kłuszyński w charakterze 
delegatów zarządu odbyli w dniu 3 b. 
m. w ministerstwie pracy i opieki spo
łecznej w związku z aktualnym zatar
giem cennikowym z lekarzami. Podczas 
konferencji przedstawiciel ministerstwa 
wyraził zdanie, że zatarg winien być 
zlikwidowany w drodze arbitrażu. 

Sprawozdanie dyrektora wywołało 
dłuższą dyskusję w rezultacie której do< 
tychczasowc stanowisko zarządu nie u 
legło żadne] zmianie. 

Następnie przewodniczący zakomu 
nikował, iż na ostatniej konferencji, do
tyczącej prac nad nową umową główną 
przedstawiciele lekarzy przeciwstawili 
się projektowi reorganizacji pomocy le 
karskej dla chorych obłożnie przez po
większenie liczby lekarzy rejonowych 
oraz rejonów samych, a to w celu za 
pewnienia chorvm szybkiej i sprawnej 
pomocy. Przeciwko projektowi zarządu 
delegacja lekarzy wysunęła ze swej stro 
ny projekt powiększenia liczby lekarzy 
pólrejonowych. 

Wobec znacznej różnicy zdań w tej 
sprawie nie doszło do uzgodnienia sta
nowiska stron obu, co stanowić będzie 
poważną przeszkodę w dalszych per
traktacjach i pracach nad umową głów 
ną. 

W dalszym ciągu zarząd kasy wysłu 
chał referatów przewodniczących kom! 
sjl admlnistracyjno-prawnej, finansowo 
gospodarczej 1 leczniczej, zatwierdzając 
zgłoszone przez nich wnioski, dotyczą
ce szeregu drobnych spraw bieżących, 
między Inneml zarząd kasy na skutek 
wniosku komisji admlnistracyjno-praw
nej postanowił zwrócić się do rady ka 
sy z propozycją, aby powzięta przez ra 
de w. swoim czasie uchwala, zmierza 

jąca do pozostawienia w kasie z liczby 
pracowników należących do jednej i tej 
samej rodziny tylko po jednej osobie, nie 
obowiązywała w stosunku do sił facho
wych, których zastąpienie napotyka na 
trudności. 

Pozatem załatwiono szereg spraw 
personalnych w tem kilka przyjęć farma 
ceutów i pielęgniarek. 

W końcu przyjęto wniosek kierowni
ctwa kasy, zgodnie z którym otrzymuje 
ono, aż do chwili ustalenia budżetu na 
m-c luty r. b. upoważnienie do dyspono
wania wydatkami w granicach prelimi
narza styczniowego. . . •#b * - *W 

* * 
'Jak już donosiliśmy, miała się odbyć 

w ministerstwie pracy konferencja 
wspólna w sprawie zlikwidowania zatar 
gu /. lekarzami kasowymi, ponieważ jed 
uak przedstawiciele kasy nie przsJjyli,, 
konferencję odroczona. 

W związku z tcni zostali \v£Żwati.l 
onegdaj do Warszawy dyrektor kasy dr. 
Arct i naczelny lekarz — dr. Kłuszyński, 
którzy odbyli w ministerstwie pracy 
konferencję z naczelnikiem wydziału 
kas chorych w departamencie ubezpie
czeń. 

Przedstawiciele kasy chorych w Imie 
niu zarządu przedstawili. cały materjał, 
dotyczący wpływów i wydatków, przy 
czem wskazali, że kasa chorych w Ło
dzi z powodu ciągłego kryzysu boryka 
się z trudnośmiami funduszowymi. 

Co do samych żądań lekarzy kaso
wych, to delegacja wskazała, że pobo
ry ich obciążają budżet kasy w ten spo-
sóbv że np. w grudniu r. ub. pobory le
karzy wynosiły 17,94 proc. w stosunku 
do wpływów w tym samym miesiącu^ 

W konkluzji przedstawiciele kasy 
wskazali, że sprawę żądań lekarzy oma 
wiano na kilku posiedzeniach i okazało 
sie, że można przyznać lekarzom 10 pro 
cent podwyżki dodatku za wysługę lat 
i znaczne podwyższenie poborów leka 
rzom rejonowym. 

Po wysłuchaniu i zbadaniu materjału 
przedstawicieli zarządu kasy przedstawi 
ciel ministerstwa pracy zdpytał, czy za
rząd kasy nie zgodziłby się na załatwię 
nie tej sprawy przez komisję arbitra
żową. 

W odpowiedzi przedstawiciele kasy 
oświadczyli, żc przybyli jedynie do mi
nisterstwa w charakterze Instruktorów i 
że nie mogą tego zadecydować. Jed
nakże propozycję rządu przedstawią za 
rządowi kasy i zawiadomią o decyzji 
ministerstwo. 

Na tem konferencję zakończono, b. 

P r z e c i w k o k a t a r o w i nosa 

SALVIN 
Apteki F. Więckowskiego 

Żądać we wszystkich aptekach I składach 
aptecznych. 

— SKŁAD OŁóWNY: — 
J. Btaszczyk, P io t rkowska 9 5 . 

Drugi koncert 
Vasy Prihody. 
1 tym razem, jak i na pierwszym kon 

cercie, wykazał Prihoda tyle zasobów 
swej skończenie mistrzowskiej techniki, 
iż olśnił i wzbudził wśród niezwykle 
tłumnie zebranej publiczności entuzjazm 
dawno już niewidziany. 

Trudności, jakie skomplikowana tech
nika skrzypcowa stwarza dla wyko
nawcy, nie istnieją dla Prihody. Wszel
ka przypadkowość jest tu wykluczona. 
Czy to flageoletjf, czyste 1 śpiewne, czy 
trilety, czy pasaże, lub podwójne tony, 
czy to wreszcie kunszt techniczny pra
wej ręki (staccato!) — wszystko świad 
czy o tym, że Prihoda jest bezsprzecznie 
jednym z tych skrzypków, którym w 
popisie sztuczek technicznych mało kto 
dorówna. 

Sądząc z programu ostatniego kon
certu, Prihoda ambicje swoje artysty
czne zamyka właśnie w ramach odpo
wiednich, leżących na Hnji jego talentu. 
Daremneby było żądać odeń Bacha, 
Beethovena. Za to Vłeuxtemps'a, Sa-
rasatego, Wieniawskiego Interpretuje 
znakomicie. To też „Fausta" Wieniaw
skiego w lepszym wykonaniu nie usły
szymy już chyba nigdy. L. P. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś po raz drugi kapitalna krofo-

chwila M. Mayo „To moje dziecko", któ 
ra na wczorajszej premjerze doznała nie 
zwykle gorącego przyjęcia. Wybuchom 
śmiechu i salwom oklasków nie było 
końca. Do łez "bawili publiczność pp, 
Łapińska, Morska, Krotkę i Znicz, kie
rujący role główne. Jutro i w sobotę wic 
czorem „To moje dziecko". W sobotę po 
południu, po cenach zniżonych, dla zrze 
szeń, wstrząsający dramat Dostojewskie 
go „Idjota"i>o raz ostatni przed zejściem 
na dłuższy czas z afisza. 

TEATR POPULARNY. 
Dziś w czwartek, dnia 5-go b. m. prft 

mjera arcywesotej farsy Ruszkowskiego 
„Wesele Fonsla" stanowiąca niewątpli
wie okazję karnawałowych uciech w 
Teatrze Popularnym. — Komizm sytu
acji i postaci, oraz świetna gra zespołu 
składają się na całość miłego wieczoru. 
W rolach głównych panie Bartoszew
ska, Fiszerówna, Marszycka, Staniew-
ska, Żeromska, oraz panowie: Bielecki, 
Górecki, Gałecki, Puchalski, Zawiejski 
i inni. 

Reżyserował: M. Bielecki. 

ODCZYT POSŁA BARLICK1EOO. 
Dziś o godz. 8.15 wieczorem w sali 

Tow, Miłośników Muzyki — Traugutta 
1. (Grand Hotel) poseł Warszawy Nor
bert Barlicki, prezes związku parlamen
tarnego posłów socjalistycznych, wygło 
sl odczyt pod tyt.: „Wewnętrzna sytu
acja polityczna, układ sił 1 partyj w Pol
sce". Poseł Barlicki, jeden z budowni
czych odrodzonej Polski, znakomity zna 
wca życia parlamentarnego i świetny 
mówca, poruszy w swym odczycie waż 
ne zagadnienia życia politycznego w 
Polsce oraz zanalizuje wyczerpująco wa 
runkl, w jakich kształtuje się państwo
wość polska. 

Tak temat jak i osoba prelegenta bu* 
dzą duże zainteresowanie w szerokich 
warstwach Łodzi. 

MIEJSKA GALERJA SZTUKI. 
Dyrekcja miejskiej gaUerji sztuk! —» 

£o porozumieniu się z rodziną śp. Fr. 
ubfeńskiego — w cek uczczenia przed 

wcześnie zgasłego artysty urządza w dn. 
25-go bm. wystawę pośmiertną prac Je

go. W tym celu dyrekcja miejskiej ga
lerji sztuki zwraca się z prośbą do wszy
stkich posiadaczy prac śp. F. Łubieńskie 
go, aby zechcieli użyczyć je na okres 
trwania wystawy. Zgłoszenia pisemne i 
telefoniczne przyjmuje sekretariat _ ga
lerii od godz, 10-ej rano do 9-ej wiecz 
Telefon 115. 

Wystawa obecna wzbudza coraz 
szersze zainteresowanie. Onegdaj wysta
wę zwiedziła szkoła policyjna, codzien
nie zaś zwiedzają grupami wystawę sze
regowi garnizonu łódzkiego, którym dy
rekcja miejskiej galerii udziela wolnego 
wstępu. 



* f f . fr. R E P U B E T K A -

Łódź w żelaznych Kleszczach hryzys 
31 tysięcy bezrobotnych w województwie łódzhiem. — Miljon dwieście tysięcy 
złotych pochłaniają miesięcznie zapomogi.—Miasto musi dać przedewszystkiem 
pracę swoim mieszkańcom. — Brak kapitału obrotowego uniemożliwia urucho
mienie wielkiego przemysłu—Wojew. Darowski poprze postulaty przemysłowców. 

W dniu wczorajszym zgłosił się do, 
p. wojewody Darowskiego zarząd obwo 
dowy funduszu bezrobocia in corpore, w 
celu powitania p. wojewody. 

W imieniu zarządu przemawiał do 
wojewody przewodniczący P. U. P. P. 
inspektor Wróblewski, który wskazał, 
że właśnie p. wojewoda Darowski, jest 
twórcą owych zapomóg dla bezrobot
nych i przeprowadził to w okresie, gdy 
stał ha czele ministerstwa pracy. 

Wobec tego jest zdania, że p. woje
woda Darowski w dalszym ciągu popie
rać będzie zarząd funduszu bezrobocia 
we wszystkich jego poczynaniach. 

OLBRZYMIE ROZMIARY KLĘSKI 
BEZROBOCIA. 

Następnie wskazał p. Wróblewski w 
odpowiedzi na zapytanie p. wojewody, 
że w lipcu n ub. zarejestrowano prze
szło 40 tys. bezrobotnych dla otrzyma
nia zapomóg, w grudniu liczba ta zmnlej 
szyła się do 21 tys. bezrobotnych w Lo
dzi i 6 do 7 tys. w okręgu łódzkim, zaś 
w styczniu r. b. liczba ta powiększyła się 
o 3 tys. na całe województwo. 

Na zapytanie p. wojewody, jak wpty 
wają pieniądze z tytułu, ubezpieczeń i 
czy zarząd z tych wkładek może po
kryć zapomogi, p. Wróblewski odpowie
dział, że wp ływy z tytułu przymusowe
go ubezpieczenia wynoszą około 200 tys. 
zł. miesięcznie, a wypłaty na zapomogi 
wynoszą blisko miljon 200 tys. zł., przy
czem różnicę wypłaca zarząd główny 
funduszu bezrobocia z funduszów pań
stwo wy cli. 

Celem ściślejszej kontroli wypłat z 
powodu wykrycia, nadużyć zostały ot
warte z dniem 1 lutego na terenie Łodzi 
•4 ekspozytury zarządu, zadaniem któ
rych będzie przejęcie agend bezrobot
nych i specjalni kontrolerzy będą spraw 

dzać listy pobierających zapomogi. 
Na dalsze zapytania p. wojewody, p. 

Wróblewski wyjaśnił, że wielki prze
mysł wpłaca punktualnie stawki, pod
czas gdy przemysł średni bądź całkowi
cie nie wpłaca stawek, bądź też podaje 
mylne informacje co do ruchu robotni
ków w fabrykach. Wogóle w chwili obec 
nej jest przeszło 40 tys. bezrobotnych, z 
których 23 tys. jest uprawnionych do po
bierania zapomóg. 

MIASTO MUSI DAC PRACĘ SWOIM 
MIESZKAŃCOM. 

Jednak gdy p. wojewoda zwrócił się 
w tej sprawie do przemysłowców, to 
jedynie przemysł średni zastosował się 
w pewne] mierze do tego, podczas gdy 
wielki nic w tym kierunku nie uczynił. 

Kończąc swe przemówienie p. Ogłow 
ski prosił p. wojewodę, aby sprawą tą 
się zajął i ponownie zwrócił się w tej 
kwestii do wielkiego przemysłu. 

W odpowiedzi p. wojewoda wskazał 
że w swoim czasie komitet ekonomicz
ny rady ministrów, któremu przewodni
czył premjer Grabski uchwalił, aby w 
calem państwie przy robotach państwo-

Po tych wyjaśnieniach głos zabrał p. wych i komunalnych zatrudniać wyłącz 
Latkowski, który wskazał, że plaga bez 
robocia, która jest ciężkim brzemieniem 
dla Państwa, mogłaby być zmniejszona, 
gdyby przemysłowcy riie zatrudniali 
wielkiej ilości robotników wiejskich. Lu 
dzie ci po większej części mają swe po
siadłości, a przyjmowani są do fabryk 
przez protekcję majstrów, których wy
nagradzają. 

Przez to robotnik miejski nie może 
znaleźć pracy. Zdanjem p. Łatkowskie--
go objaw ten jest wielce niepożądany, 
tembardziej, że obecnie przy przygoto
waniu dó robót kanalizacyjnych, kierów 
nik tych robót inż Skrzywan, wyjaśnił 
związkom zawodowym, iż również nie 
przyjmie robotników miejskich, gdyż, 
zdaniem jego, robotnicy ze wsi więcej 
się nadają do robót ziemnych. 

W sprawie powyższej głos zabrał 
p. Ogłowski, który wskazał, że w swo
im czasie na konferencji w wojewódz
twie omawiana była sprawa robotników 
wiejskich zatrudnionych w przemyśle 
włókienniczym i wicewojewoda Łyżkow 
ski podjął się wpłynąć na przemysłow
ców, by robotników, posiadających ma
jętności z pracy usunąć f przyjąć robot
ników innych. 

nie robotników zamieszkałych w mia
stach i aby zobowiązać magistraty do 
podporządkowania się w myśl te] uchwa 
ły przy robotach kanalizacyjnych. 

Co do robotników wiejskich w fabry 
kach, to nie można przemysłowcom roz
kazać, a jedynie można się do nich zwró 
cić w tej sprawie i wpłynąć ze wzglę
dów moralnych. 

BRAK KAPITAŁU OBROTOWEGO 
Podczas dalszej rozmowy p. wojewo

da zwrócił się do przedstawiciela prze
mysłowców w zarządzie funduszu bez
robocia z zapytaniem, jak przedstawia 
się sytuacja w przemyśle i czy jest na
dzieja na poprawienie się koniunktury, 
dzięki czemu możnaby było pracować 
w fabrykach na trzecią zmianę. 

W odpowiedzi p. Lańgjs oświadczył, 
że przemysł boryka się z w lelkiem! tru
dnościami finansowymi i brak gotówki 
uniemożliwia dalsze normalne urucho
mienie przemysłu. 

Brak gotówki obrotowej nie pozwala 
przemysłowcom pracować na skład i 
tylko jeszcze „ciepły" towar musi być 
sprzedany, by za gotówkę utrzymać fa
brykę w ruchu. 

Wielką przeszkodą jest to, że przemy -
słowcy nie otrzymują surowców na k r e - f j ^ 
dyt i muszą płacić gotówką, a w najle
pszym razie jedynie połowę wekslami 
wskutek czego muszą sprzedawać to
wary Jedynie za gotówkę, której kupcy 
z powodu ogólnego kryzysu nie posia-|IW< 
dają. 

Wziąwszy powyższe pod uwagę, P« 
Lange stwierdził, że o jakimkolwiek' 
bądź dalszem, uruchomieniu przemysłu 
nie może być mowy, a mogłoby to na
stąpić jedynie, gdyby przemysł otrzy
mał surowiec na dogodniejszych warun
kach. 

Wówczas większe fabryki, jak Geye J 

ra, Szajblera, Grohmana i inne urucho
miłyby wszystkie warsztaty przędzalni
cze, wskutek czego, własne tkalnie nie 
wystarczyłyby I firmy zmuszoneby by
ły oddawać przędze tkalniom zarobko
wym, któreby w większej ilości zostały
by uruchomione, a tem samem kilka ty
sięcy robotników otrzymałoby pracę, 
zmniejszając w ten sposób wydatki Pań
stwa na bezrobotnych. 

W sprawie tej zabrał jeszcze głos 
drugi przedstawiciel przemysłowców p-
Jurkiewicz, który również wskazywał 
na brak gotówki obrotowej, gdyż wobec 
obecnego systemu wekslowego kupcy 
zmuszają przemysłowców do prolongo
wania swych weksli, a to hamuje nor
malny obrót w przemyśle. 

Jedynem wyjściem byłoby zasilenie 
przez rząd przemysłu pożyczkami, 3 

wówczas niewykupywanie na czas we
ksli przez kupców nie dawałoby się prze 
myślowi we znaki. 

Po wysłuchaniu wywodów przedśta* 
wicieli przemysłu, p. wojewoda oświad
czył, że w sprawie postulatów zwróci 
się do ministerstwa przemysłu i handlu 
i będzie się starał, by postulaty te zosta 
ł y uwzględnione. (b) 
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T o , o c z e m się ł ó d z k i m m e l o m a n o m nie śn i ło . 

Plany budowy teatru miejskiego 
zostały zatwierdzone 

I gdy słonko przygrzeje, rozpocznie się budowa. 
W tygodniu ubiegłym bawiła w War 

szawite, w sprawach, związanych z budo
wą teatru miejskiego, delegacja (komite
tu budowy, złożona z pp, wiceprezyden
tów inż. Wojewódzkiego i GrosaJkowekie 
go, dyr. Golca i dyr. Rundy. 

Na konferencji, odbytej w minister
stwie robót publicznych delegacja uzy
skała zapewnienie p, ministra, że plany 
budowy teatru miejskiego rozpatrzone bę 
dą na posiedzeniu specjalnej komisji mię 
dzymMsterjaitaej w dniu 2-go bm. 

Dnia 3-go bjm. sekretariat komitetu 
budowy otrzymał urzędową informację z 
ministerstwa robót publicznych, że pia
ny Teatru, opracowane przez arch. prof. 
Cz. Przybylskiego .zostały definitywnie 
przez komisję międzyministerialną zat
wierdzone. 

W związku z tem komitet budowy po 
dejmuje energiczne starania, by prace 
budowlane około gmachu teatralnego roz 
począć w r.b., z nasłaniem . deplejszej 
pory.. 

Współdzielczy bank robotniczy 
powstanie w najbliższym czasie w Łodzi. 

W niedzielę odbyło się pod przewod
nictwem p. Rżewskiego zebranie robotni 
czego banku współdzielczego w związku 
stowarzyszeń współdzielczych. 

Po zapoznanJu zebranych z celem in
stytucji uchwalono z dniem 1 marca roz
począć czynności instytucji, która ma na 
celu skupienie oszczędności robotniczych 
i w razie posiadania większych kapita
łów, stworzenia całego szeregu włas
nych instytucji wytwórczych. 

Udział kosztuje 50 zł., płatnych rata
mi po 5 zł. i wpłacona całkowita rata jed 
noraziowa umożliwia otrzymanie trzyk
rotnej sumy. 

Po tych wyjaśnieniach zebranie udzie 
łiło absclutorjuin tymczasowej komisji 
organizacyjnej, jak również przewodni
czącemu 'p, Rżewskiemu i p. Kazimicr-
czakowi, którzy zainicjowali tę instytu
cję. 

Podczas dyskusji mówcy, podkreślali, 
że w obecnych warunkach życia społecz 
ńego frazesy nie popłacają i należy przy

stąpić do ąkcjji praktycznej w dziedzinie 
finansowej i gospodarczej na korzyść kła 
sy pracujące]. 

W końcu wybrano radę nadzorczą, 
lecz wybrany jako przewodniczący p. 
Rżewski zrzekł się mandatu z powodu 
braku czasu, wobec czego na przewodni 
czącego wybrano jednogłośnie p. Grob
lewskiego, na wiceprzewodniczącego — 
p. Lipskiego, na sekretarza — p. Chros 
kiego, zaś do zarządu weszli pp, Wana 
torski, Małecki i Ciołek, b. 

REDUTA BEBE, 
W sobotę, w sali w Filharmonji od

będzie się oryginalna reduta Bebe (dla 
dorosłych dzieci).. 

Komitet maskaradowy postarał się 
aby różnemi atrakcjami uprzyjemnić wie 
CZÓT gościom, . . ; 

Dochód z imprezy przeznaczony jest 
na wykończenie .gmachu kliniki położni
czej przy "ul. Targowej. 

Paraoi i intelipniii leiMloiiiei. 
Czem się kieruje rząd przy udzielaniu zapomóg. 

te, 
Vc 

ro 

tu 

Warsz, kor, „Republiki" telefonuje: 
W związku z zarzutami, podnoszone 

mi przeciwko sposobowi organizacji po
mocy dla inteligencji bezrobotnej, — z 
oficjalnego źródła otrzymujemy informa 
cje, następującą: 

Jakikolwiek niema ustawy, traktują
cej o pomocy dla inteligencji bezrobot
nej, to jednak wobec sytuacji, w jakiej 
inteligencja ta sie znalazła, pan prezes 
rady ministrów 5 minister skarbu zgodził 
się na wstawienie do dodatkowego bu
dżetu państwowego na 1924 r. już w \ru 
dniu r. ub. pewnych sum na pomoc dla 
tej inteligencji. 

Organem wykonawczym rządu w tej 
dziedzinie został fundusz bezrobocia. 

Pomocy tidzielonej w grudnia r, ub 
bcztobotnym pracownikom umysłowym 
u ą d nadał celowo nie formę zapomćg, 
lecz pożyczek, aby nie zr ;zac inteligen
cji pozbawionej pracy da korzystania z 
Ugo źródła pomocy. 

Z pożyczek dla inteli^c-i?;'. bezrobo" 
czej koizystać mogą tylko pracownicy, 
którzy utracili pracę przed 1 pdżd;ierni 
ka r tib. co jest uzasadnień" tem, ** 
chodziło o objęcie akcją pomocy aajba*', 
dzie; potrzebujących, pracowni- JfW 
zwolnieni po 1 paździeruiko mieli je si
c i e środki na przeżycie z odpraw — prz f 

ważni 3-miesi<:cznych. 
Wysokość pożyczek dostosowana z* 

stała do przypuszczalnie wiaJome; licz
by pozbawionych pracy pracowników u ' 
myślowych oraz do wysokości kredyt"-
jaki mógł być na ten cel w budżecie pa** 
stwa przeznauony. 

Pierwszeństwo przy udzielaniu pożt 
czek przyznano bezrobotnym, zarejestt0 

wanym w danym urzędzie pośrednictwa 
pracy i przyczem stawiono jeden tyl.k0 

warunek: by ubiegający się o nią P.1"2^ 
najmniej od 3-ch miesięcy zamieszkiwał 
miejscowość o większem skupieniu bc? 
roboczych. 

Na ostatniem posiedzeniu zarządu 
obwodowego funduszu bezrobocia oma
wiano sprawę podwyższenia zapomóg 
bezrobotnym o 10 proc. 

W dłuższej dyskusii uchwalono pod
wyższyć zapomogi od 8 stycznia wtecz 

* <** — - ' " T* — u -
lecz z powodu warunków natury technl* 
czej różnicę tę za 7 rat otrzymają bez
robotni łącznie z jedną z następnych rat 
od dnia 12 lutego, zaś 17 rata będzie J«z 

podwyższona, b. 

Zakupy zagraniczne samorządów 
pod kontrolą władz skarbowych. 

Urząd -wojewódzki nadesłał magistra 
towi okólnik w sprawie zakupów zagra
nicznych. W myśl prośby p. ministra 
Skarbu, okólnik ten poleca, aby wszelkie 
samorządowe zakupy zagraniczne, 
względnie umowy na dostawy, ustala

jące należności w walucie ohoej,' a 
wet w złotych, by ły dokonywane i 
wieranc tylko po uzyskaniu na to u p r z e " 
dniej zgody władz skarbowych (n 1 " 1 1 ' 
sterstwa skarbu lub Izby skarbowej)-

1 



- R E P D B t l f A" Str. 7. 

W 
BIB 
10-
W. 
temy 
kre-

lajle 
lami, 
: to 

Qmm DZWONNIK Z NÓTRE DAME 
Ostatni dzień 

upcy 
osia 

e, p. 
rtek-
ysłu 
na-

rzy-
run-

eye j 

cho-
alnl-
nie 
b.v-
)ko-
ały* 
ty-

acę, 
'ań 

cfos 
/• p" 
wal 
bec 
ocy 
go-
or-

nie 
, a 
ye-
rze 

ta* 
id-
5'ci 
lin 
sta 

Ciężary podatkowe i urząd walki z lichwą. 
Oto największe bolączki kupiectwa łódzkiego wypuszczone przez 

delegację centralnego Stow. kupców.—Wojewoda Darowski zapowiada 
zmiany systemu podatkowego na korzyść kupiectwa łódzkiego. 

O' 

m 

Onegdaj przedstawiła się wojewodzie 
Jarowskiemu delegacja centralnego sto
warzyszenia kupców i przemysłowców 
^ojwództwa łódzkiego w osobach wice
przewodniczącego zarządu p. E. Ham-
burskiego, mecenasa Szwajcera i dyrek 
|tora Hajraana. 

Po wyrażeniu życzeń nowemu woje
wodzie p. Darowskiemu, adw. Szwajcer 
przedstawił sytuację obecną kupiectwa 
łódzkiego w naszem mieście i wskazał, 
te obecny zastraszający kryzys w znacz 
to) mierze odczuwa tutejsze kupiectwo, 
[które jest obciążone olbrzymimi podat
kami, przyczem zaznaczył, że o ile cię-
tar podatkowy nie zostanie w pewnej 
mierze zmniejszony, grozi kupiectwu w 
najbliższym czasie kompletna ruina. 

Centralny związek kupców i prze

mysłowców w sprawie powyższej prze
słał już do ministerstwa skarbu cały sze
reg memorjałów. 

Wkońcu swego przemówienia p, Szwaj 
cer prosił p. wojewodę, ażeby autoryte
tem swym powziął w tej sprawie odpo
wiednie kroki w celu interwenjowania 
u władzy centralnej, ażeby nałożone już 
podatki na kupiectwo łódzkie zostały 
poddane ponownej rewizji 

Z kolei zabrał głos dyrektor Hajman, 
który poruszył sprawę oddziału walki 
z lichwą i wskazał na wiele wypadków, 
podczas których spisywano na kupców 
protokuły spowodowane były bardzo sła 
bymi podstawami, jak to: nieposiadanie 
na towarach etykiety cennikowej, lub za 
sprzedawanie towarów bez posiadania 
cennika. 

Wobec tego dr. Hajman prosił woje
wodę, ażeby się starał o zupełne skaso
wanie oddziału watki z lichwą, jako nie 
mającego racji bytu w czasie powojen
nym i ustabilizowaniu się waluty. 

W końcu zabrał głos p. Hamburski, 
który wskazał na ciężką sytuację kupie
ctwa i prosił wojewodę o zainteresowa
nie się losem kupiectwa i poczynienia 
kroków, ażeby ostatecznie oddział woł
k i z lichwą został zlikwidowany. 

W odpowiedzi na powyższe przemó
wienia p, wojewoda Darowski, dzięku
jąc za wyrażone mu na wstępie życze
nia, wskazał, że w sprawach tych, a 
szczególnie podatkowych konferował 
przed niedawnym czasem z wicemini
strem skarbu dr. Markowskim i szefem 

departamentu podatkowego przy mini
sterstwie skarbu dr. Markiewiczem, któ
rzy przyrzekli sprawę tą w najbliższym 
czasie rozpatrzyć i odpowiednio załatwić 

Obecnie wojewoda oświadczył iż do 
wiedział się, że w wyniku tych jego za
biegów w sprawach podatkowych zajdą 
poważne zmiany na korzyść kupiectwa 
łódzkiego. 

Co się tyczy oddziału watki z lichwą, 
to wojewoda również wyraził swe zda
nie, że urząd ten w wielu wypadkach 
przekracza swe kompetencje i postara 
się usunąć wszelkie niedomagania. Wre
szcie oświadczył p. wojewoda, że od daw 
na interesuje się postulatami kupiectwa 
łódzkiego i postara się jej w miarę moż
ności uwzględnić. Tb) 

Podania odroczenia służby wojskowej 
składać należy do komisarjatu rządu. 

(b) Wobec przejęcia formalności, zwią 
tanych z wykonaniem obowiązku służby 
Wojskowej przez władze administracyjne, 
fcaszły w samej procedurze pewne zmia-
f. 

Podania o przyznanie służby półtora
rocznej, o odroczeniu i ulgi w służbie 
Wojskowej należy składać do komisarja
tu rządu. Do podań o przyznanie służby 
Póhorarocznej trzeba dołączyć świade
ctwo ukończenia szkoły średniej, względ 
|>Se z nią równoznacznej zawodowej i 
świadectwo moralności. 

Do podania o odroczeniu służby woj
skowej na podstawie art. 53 punkt8. (u-
cząca się młodzież) trzeba załączyć za
świadczenie szkoły, w której pobiera na 
"ki oraz starą kartę odroczenia. 

Starający się o ulgi w służbie wojsko 
wej, jako jedyni żywiciele rodziny po
winni przy podaniu załączyć wywiad po
licyjny o stanie majątkowym i składzie 
rodzinnym petenta. 

Jeżeli petent proszący o odroczenie 
od służby wojskowej (ulgi), jest jedynym 
żywicielem swej matki wdowy, to musi 
przedstawić zaświadczenie urzędowe le
karza, że matka jego nie zdolna jest do 
pracy. 

Ojciec petenta uważany fest za nie
zdolnego do pracy, o ile ukończył 60 łat 
życia, w przeciwnym razie należy złożyć 
zaświadczenie urzędowego lekarza o nie 
zdolności ojca do pracy. 

Zdrowie matki, jeżeli ojciec petenta 
żyje nie bierze się pod uwagę. 

Magistrat uprawia handel zamienny. 
Tajemnicza kombinacja placowa. 

W myśl wniosku wydziału budowni
ctwa, magistrat uchwalił dokonać zamiany placu miejskiego przy ul. Napiór
kowskiego, ogól 
*w., na plac t 
l e ż ą c y do fir 
Drzy ul. Łęczy 
Dosiadający kon 7 

2odną (wydłużonąT^uMe nadaje się zu-

powierzchni 5.500 m 
i samych rozmiarów, 

,A. Osser" w Łodzi, 
ej. Plac miejski, jako 

racic bardzo niedo 

pełnie pod budowę szkoły powszechnej, 
projektowanej w tym punkcie. Stąd po
wstała myśl zamiany placu miejskiego 
na dogodniejszy, położony obok. Należy 
nadmienić, że zamiana uskuteczniona bę 
dzie bez dopłaty. 

Uchwała magistratu podlega zatwier
dzeniu przez radę miejską. 

Wypłata 17-ej raty zasiłku bezrobotnym. 
Magistrat m. Łodzi podaje do publi-

, 2»ej wiadomości, że w czwartek, dn. 5 
, u tego r. b. odbędzie się dalsza wypłata 
!' raty zasiłku za czas od 26 stycznia do 

lutego włącznie r. b., według poniższe 
*° Porządku. 

A. Czwartek, dn. 5 lutego 1925 r. 
B. W. 2, 5, 8 — 2251 do końca. 
B. W. 1, 3, 9 — 3001 — 4000 
B. W. 6, 7 — 2251 — 3000 

B. W. 4 — 6001 — 7000 

Po zasiłek należy się zgłosić ściśle 
w wyznaczonym dniu i godzinie i stanąć 
w kolejce, stosownie do liczby posiada
nej karty rejestracyjnej. Przy sobie na
leży posiadać: dowód osobisty, książe
czkę obrachunkową i kartę rejestracyj
ną z adnotacją obwodowego biura reje
stracyjnego, zarządzająca wypłatę odpo
wiedniej raty zasiłku. 

jagnienie V-ej klasy lo-
terji państwowej. 

ty Generalna Dyrekcja Loterji Państwo 
p*l ogłasza, że ciągnienie V-ej klasy 10 
0rskiej Państwowej Loterji. Klasowej jadzie się publicznie w dniach 11, 12, ó 16, 17, 18, 20, 21, 23, 24, 26, 27 i 28 
£f.6o i 2, 3, 4, 5 i 10 marca 1925 r. o gojenie 8,30 r. w Warszawie przy ulicy 
r ^ y - S w i a t 70, (Biuro Generalnej Dy-
s i i

K c i i Loterji Państwowej) wobec komi-
l j 0 Jadowej przy współudziale i pod 
P r" t rolą dwu obywateli miasta przez 

°2ydenta miasta zaproszonych. 

Wsypywanie do jednego z kół lote
ryjnych zwitków z wygranemi oznaczo 
nemi w planie I-ej Państwowej Loterji 
Klasowej odbędzie się we wtorek dnia 
10 b. m. o godzinie 9 rano w lokalu wy
żej podanym. 

Konia z rzędem... wygrał los. nr. 147. 
Główna wygrana loterji Ł . O. P. P. 

stanowiąca konia z uprzężą padła na 
nr. 147. 

Dotychczas szczęśliwy posiadacz 
tego losu nie zgłosił się. b. 

CYRK 
A. CINISELL1 ^ 

Dziś Dziś 
o godz. 8 i pół wiecz. 

8-ty dzień 

Międzynarodowego 
Turnieju Walk Francuskich 

Dziś walczą 3 paty: 

Hawliczek JOicf— 
Miałrz Czechosłowacji Mistrz Hamburgi 

Mistrz sr. wagi Mistrz Europy 

Mistrz Polski Poznań Olimpijczyk. 

o nagrodę 5.000 złotych. 

Pod Kierunkiem prof. ARNOLDA. 

Początek walk o gĉ dz. 10-tej wiecz. 

i 
i 
s 
s 

Pozatem pierwszorzędny program cyrko
wy w wykonaniu najlepszych cyrkowców 

świata. 

•3 
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Kupiecka etyha angliK© w 
Ka marginesie procesu Kindlerowie— Willey. 

Z okazji procesu tow. akc. Kiridler z 
Angielską firmą FranoisWiiley w Bradfor, 
dziej można było skonstatować obniżenie 
norm oceny zarówno ze strony zaitere r 

sowanej, jakoteż przez pewien odłam pra 
sy łódzkiej. • j 

Nie chcemy wchodzić w meritum za
targu Kindflerów z Willeyem. Powstał on 
na gruncie tranzakcji handlowej, opartej 
na sj-.omplikowanej podstawie jej finan
sowania. Sprawa została wytoczona 
przed sąd koronny, który orzeknie po 
czyjej ©tronie jest racja prawna. W jakich 
okolicznościach została zawarta tran-
aakcja jest rzeczą drugorzędną, gdyż o-
bie strony działały świadomie i z własnej 
woli! Miały również prawo używania 
wszelkich do dyspozycji stojących środ
ków, aby przebieg tranzakcji ukształto
wać dla siebie jak najbardziej pomyśl
nie, 

W życiu kupieckaera, bedącem jed
nem z przejawów tycia społecznego, gra 
nice dopuszczalności stosowania pew
nych metod są zakreślone obowiązujące-
mi kodeksami i zwyczajami , o Sie posia
dają one uznanie ogółu, a nie sprzeciwia 
ją sie. literze obowiązującego prawa. Nor 
my etyki społeozeósłwa zakreślone są w 
kodeksach prawnych. Dotyczy tp rów
nież etyki kupieckiej, która pozbawiona 
jest pierwiastków romantyczno ideal
nych. Business is business. Dobroduszna 
naiwność jednej ze tron zawierających 
tranakcje, nie jest dostateczną przyczy 
ną dla domagania się od drugiej, real 
nie po kuplecku mySlącej s/brony, by mła 
ła wyrozumiałość dla niedojrzałości ku 
pieckiej swego llcontraheinta. 

Zawarcie interesu upoważnia każdą 
t zainteresowanych stron do jaknajdalej 
idącego wykorzystania wszystkich wyni 
kających z tego możliwości, byle nie 
działała podstępnie i w złej woli. Gdy 
dwa te, otatnio wymóenśoce czynniki 
mają zastosowanie, to strona poszkodo
wana musi je udowodnić. Stać się zaś to 
może jedynie przed sądem polubownym 
czy też koronnym. 

Na tem jedynie tSe można analizo 
wać wszelkie transakcje handlowe i z 
nich wynikające, spory. Jak natomiast 
sprawy te przedstawiają się w Łodzi? 

Weźmy jako przykład sprawy tow, 
akc. KindUer. Adwokat tej firmy w Swych 
wywodach użył tak niesmacznego zwro 
tu, jak wyciąganie z brzmienia nazwiska 
Willey wniosków, co do jego etyki han 
dlowej. Nie wiemy <w jakiem słowniku 
wyszukał, iż Willey znaczy wilk, gdyby 
na wet talk było, to nie można jeszcze wy 
ciągać z tego wniosku, o zachłanności i 

• bezwzględneości p. Willęya w ijitere 
sach, przez niego prowadzonych. Udo
wodnić to należałby przy pomocy innych 
argumentów, gdyż bardzo dalecy jesteś 
ńly od czasów, w,których charakter czfo 
wiejka, jego wady lub zalety, zarówno 
moralne, jak fizyczne, były ;rodlo9ło-
wecn przy nadawaniu nazwiska. Skoro 
lak nia jest, to dlaczego z Willeya robi 

Dlatego też z całym naciskiem nale
ży napiętnować używanie- lego rodzajii 
ałecmacznycn ą rgumni tów. gdy chodzi 
(. p.-y-.lrta.wlenie sądowi handlowemu 
ina!?,r;a|ów, W zatargu wyłącznie i wy
bitnie handlowym. 

Prc-es. Kindlerowie - Willey, dał o-
(<,azję, jednemu z tutejv.ycl i dzienników 
do napaści na cale społeczeństwo an-
gielaiiie. Interesy kupców angielskich, na 
. •. w a się manipulaclami. i nic szczędzi 
się siiów, do wykazania, iż kupiec angicl 
ski jest najgorszym okazem businessma

na. Dziennik ten uważał, iż dla nadania 
właściwego zła wspomnianemu proceso 
wi należy stwierdzić, iż anglicy są 

1) nairodem perfidnym, 
2) otoczonym we wszystkich warst

wach, przez zgniliznę, 
3) z krańcową bezwzględnością po

niewierają etykę, 

4) ustrój ich opiera się na łgarstwie. 
Faktycznie" trudno polemizować, z ta 

kimi argumentami. Czytelnicy, którzy się 
cokolwiek orjentują w konstrukcji so
cjalnej i kulturalnej Europy, sami wyda
dzą sąd o autorze Łych wywodów, rów
nie naiwnych, jak pozbawionych sensu. 
Pozatem autor sam wydal na siebie sąd. 
pisząc,, iż wełniane towary angielskie w 
większości są wyrabiane w Belgji, nie 
wytłumaczył natomiast co robią anglicy 
ze swoimi wrzecionami i krosnami weł
niane mi, których posiadają najwięcej na 
świecie. Nie wytłumaczył, dlaczego naj
większym rynkiem wełnianym Europy 
jest Bradford i Londyn, a nie Verviers. 
Spryciarz ten — bo trudno inaczej na
rwać, autora niefortunnych wywodów o 
anglikach — opowiada baśnie o cłach, 
w wolnocłowej Anglji i ciekawie tłuma
czy genezę napisu „madę in Germany". 

Nie chcemy używać mocnych wyra
zów na określenie wartości tego rodza
ju wywodów. Krytyka jest konieczna i 
twórcza, kiedy jednak przechodzi na to
ry bezsensowych przekręcaj, ogólnie 
znanych faktów, to jest szkodliwa. Ró
wnież niedopuszezaflnem jest, posjugiwa 
nie się w prooesach prasą, kltóra na tle 
indywidualnego zatargu stara się zohy
dzić naród, do którego należy niesym
patyczny jej przeciwnik. Ograniczony do 
wąskich podstaw, zatarg dwóch kupców 
nie mole stanowić materjałów do obelg 
na Anglików. Można z nimi nip sympaly 
zować, ale to nie upoważnia do przekrę 
ca nia faktów i bezpodstawnych wymys
łów. 

NafkapHatmejsze jest zakończenie o-
mawianego artykułu, Mimowolnie żar 
tobliwy autor pisze: W stosunkach z an-
gielskiemi firmami największa ostroż
ność jest konieczna. Trudno na to od 
powiedzieć, skoro ogólnie wiadomem 
jest, iż anglicy właśnie do nas stosują 
tę zasadę, 

Wyrruenione fakty dosadnie świad 
czą o nieracjonalności rozpatrywania za 
targów handlowych, pod innym kątem, 
aniżeli merytorycznym.' Tego rodzaju 
taktykę należy napiętnować i tępić, zwła 
szcza gdy chodzi ó spoty ż kupcami, tak 
wyrobionymi, jak anglicy. Sprawy te ma 
ją bowierń odgłos na łamach prasy an
gielskiej, która potępia wszystkie meto
dy, nie licujące z pojęciem „fair play". 

Przytoczone fragmenty z ża kulis pró 
cesu Kindler — Willey, wywierają, jak 
najgorsze wrażenie, ną ;kiżdym bezstróń 
nym obserwatorze, zostawmy tym pa

nom ich spory, jak długo sprawy ich 
nie mają charakter Zasadniczych próbie 
mów. W każdym razie nie mieszamy W 
ten proces ogółu społeczeństwa angiel
skiego i polskiego. Tym, którzy wskutek 
swej lekkomyślności narzekają na inte
resy, zawierane z anglikami, należy po
radzić, by więcej z nimi nie handlowali. 
Szkalowania nie są na miejscu. 

Gospodarczo wyrobione sfery polskie 
maja swój sąd.o. solidności kupieckiej 
anglikoW-. Na pewno -nie zwriienią go na 
skutek procesu Willley — Kindler. 

ii M 
Średni i drobny przemysł i handel w Niemczech nie 
mogą korzystać z kredytów, mimo ich obfitości. Mają 
bowiem one charakter „a vista". Niska stopa proc. 

Z berlińskich kół finansowych otrzy
mujemy następujące informacje: 

Rynek pieniężny wykazuje nadmiar 
pieniądza. Wyraża się to w wysokości 
stopy pieniężnej. 

Cali money dałby 4 proc, w stos, ro
cznym. 

Cali money monthly 8 proc. rocznie. 

Tak więc pieniądz „a vista" jest tani. 
Trzeba jednak zaznaczyć, iż najłatwiej 
jest właśnie o pożyczki, w tym rodzaju, 
To też ogół średniego i małego, przemy
śla i handlu cierpi w dalszym ciągu na 
brak kapitału, gdyż charakter zapotrze
bowania tych sfer gospodarczych jest zu 
pełnie inny. Odczuwają one brak kredy
tu na dłuższe terminy, a nie takiego, któ 
ry może być W bardzo krótkim okresie 
wypowiedziany. Dlatego sfery wymienio 
ne, chociaż najwięcej potrzebują wydat
nej pomocy kredytowej, w dalszym cią
gu znajdują się w pożałowania godnem 
położeniu. 

O wiele pomyślniejsze jest położe
nie wielkich koncernów przemysłowych. 
Największe z pośród nich zaciągnęły dłu
goletnie pożyczki obligacyjne, w St. Zje
dnoczonych, Oczywiście, iż sumy poży
czone znacznie przekraczają ich rzeczy

wiste zapotrzebowanie. Nadmiar pienię
dzy został również z tych źródeł, odpro
wadzony do banków. Banki jednak, nie 
mogą angażować się w udzielenie dłuż
szych kredytów, gdyż, przy obecnym u-
sposobieniu rynku, znakomita większość 
wkładów może być każdej chw'li wyco
fana, 

Z tych względów nie można obecnie 
myśleć, aby nadmiar wolnych pieniędzy 
mógł odpłynąć do Polski, Polski rynek 
również nie może znaleść zatrudnienia 
dla kredytów „on — callowych". Poza* 
tem, wszelkie kredyty zagraniczne mu
szą przechodzić przez Reichsbank. Ten 
zaś zasadniczo sprzeciwia się udzielaniu 
kredytów zagranicę, skoro rnakomita 
większość niemieckich sfer gospodar
czych cierpi na głód kredjtowy. 

K°szty kredytów bankowych dla wek 
sli kilkumiesięcznych wynoszą 16 proc 
rocznie. 

Miarodajne sfery niemieckie wyraża* 
ją przekonanie, iż w Polsce, po otrzyma 
niu kredytów amerykańskich, sytuacja 
ukształtuje się w podobny "posób: Wiel
ka potencjonalna podaż ,która mimo wiel 
kiego popytu, nie ma ujścia na rynek, ze 
względu na odmienny charakter zapo
trzebowania. 

Rynek wełny. 
• Firma G.A. Meyer et Co, Londyn ko

munikuje: 
W ostatnim tygodniu sprzedano weł

ny o Wiele więcej, niż w tygodniu ubieg
łym. 

Anglja i Szkocja kupiły nie myte cze
sankowe gatunki, a także wełnę nie my
lą dla cienkich sukien i pewną ffiość we{-
aay grubszej, jak również niższe Snow 
Whites i we}nę karbenizowaną. 

Francja przejawiła większą aktyw
ność, interesując się przeważnie czesan
ką i wyczesankaml. 

Belg ja była także aktywniejszą, ku
pując dość duże ilości nie mytej wełny, 
jak-również lepsze gatunki mytej karbo
nizowanej i niewiele grubszej mytej weł
ny. 

Halandja kupiła lepsze gatunki wełny 
mytej. 

Niemcy były bardzo aktywne, kupiły 
poważną ilość wejńy nie mytej czesanko 
wej, wyczesanki, czesankę, dość ' duże 
Snow Whites we wszystkich gatunkach, 
jak również wełnę grubszą. 

Włochy znaczniejszych zakupów nie 
czyniły. 

Austrja i Finlandja kupiły nie wielkie 
ilości Snow WhAte, jak również średnią 
i grubszą wełnę. 

Ameryka była w tym tygodniu więcej 
aktywna, kupując wełnę w gatunkach 
średnich i wyższych w nie mytym stanie. 

Z Połudn. Afryki telegrafują Iż tam c« 
ny jeszcze nie doszłydo londyńskiego p* v 

rytetu, tak że transakcji uskuteczniono 
stosunkowo mało, NA,dtnienić jednak na
leży, że ceny niektórych grubszych ga
tunków są bardzo mocne i nie są niższe 
od ceń grudniowych. Dość poważna ilość 
nie mytej wełny została sprzedana po ce 
nach cokolwiek niższych od ostatnich 
cen londyńskich. In terasa bez wątpienia 
znacznie się tam ożywią jak tylko ceny 
na rynku Pol, Afrykańskim dosięgną pa
rytetu londyńskiego. 

Z Austrałji telegrafują, iż położeni® 
się crJkołwiek polepszyło i że obroty się 
ożywiły. Przy tym zaznaczają, iż Amery
ka także zaczęła kupować. 

Sytuacja na Londyńskiej Aukcji w o-
slatnich 3 dniaoh znacznie sią polepszyła* 
przy czem cbroty były bardzo ożywione 
W ubiegłym tygodniu sprzedaż wełny by 
ła prawie nie możliwa beż względu n a 

żądaną cenę. W tym Zaś tygodniu kupcy' 
chętnie kupują po cenach dzisiejszych. 

Jeżeli nie tylko w Anglji, lecz także v* 
Austrałji i Pół. Afryce sprzedawcy zde
cydują się ofiarować wełnę po dzłsłej* 

f szych lond. cenach, to w najbliższej przY 
szłości handel ślę znacznie ożywi. Prze
waża zdanie, iż ceny obecne będą najtań 
sze jeżeli nie do końca tego roku, to W 
każdym razie do września, (oodane przez 
reprezent. Dr. H. Kippef i W. Fiiks), 

Wiadomości gospodarcze 
AMERYKAŃSKA POŻYCZKA, 

Moskwa, 4 lutego* 
..Prawda" omawia sprawę pożvczki 

polskiej w Ameryce. Dotychczas Ame
ryka stronia cd Polski, lecz obecnie, za 
równo Ameryka, jak i Anglja zaczęła ob 
darzać większym zaufaniem Polskę, któ 
rego wyrazem jest cpinija londyńskiego 
Eweni ng Banc. . / 

Nie dyskutując nad kwestją stałej, sta 
bilizacji finansowej Pclski — pisze „Pra
wda" — nie ulega wątHHwośri, ie stabi
lizacja związku republik sowieckich o-
parta na trwalszych podstawach, jednak 
nie wystarcza na uzyskanie pożyczek 
przez $SR. zagranicą, Polska, zdaniom 
„Prawdy", otrzyma pożyczkę amerykan 
ską, jako ekwiwalent za akcję antyso-
wiecką. 

NOWE KREDYTY AMERYKAŃSKIE 
DLA PRZEMYSŁU NIEMIECKIEGO. 

Specjalna stużba telegraficzna ii^cpubllH"-

Beriinn, 3 lutego. 
Wiele przedsiębiorstw prowadzi 

becnie rokowania ż finansistami am^W"' 
kań?kiemi o udzielenie długoterrflHi'0* 
wych pożyczek. Stwierdzić należy, że ż * 
biegi niemieckich sfer gospodarczych u ' 
wieńczone zostają • pomyślnym rezułta' 
tern, gdyż „Natóonal Gity Gompanv" P°" 
stanowiło udzielić nowych kredytów C l ' n 

rozwoju przedsiębiorstw przemysłowy0!1 

w sumie 15 miljonów dolarów. 



R E P U B L I K A Srr. 

Budżet lutowy będzie zrównoważony. 
Aczkolwiek z wielką trudnością. 

Ministerstwo skarbu k MA>. U ni kuje: 
Luty podobnie jak i styczeń jest mie 

%cm ciężkim dla skarbu, ponieważ nie 
Przypadają nań terminy płatności wię
kszych podatków, — pomimo to budżet 
lutowy będzie zrównoważony. 

Na wydatki rzeczowo-administracyj-
5 Preliminowano 48,4 mil. zł., na wydat 
P inwestycyjne 15,9 miljonów złotych 

, v tem na inwestycje związane z ochro-
ffrauic 2,5 mil. zł. na budowę domów 

"[zedniczych w woj wschodnich 450 tys 
a°tych i t. d.) 

Wydatki ministerstwa skarbu w o-
soinej kwocie 24 mil. zł. obejmują mię-

innemi emerytury i zaopatrzenia w 
^ocie 10,5 mil. zł., oraz wydatek na bi-
C l c bildfiu W kwocie 6,1 mil zł. 
, Ministerstwo wyznań religijnych i o-
i!wieccnia publicznego otrzyma w lutym 
FC'»5 miljonów złotych, 
z. .Ministerstwo robót publicznych pre
MIOWAŁO na utrzymanie dróg i mo-
' 0 N V 1,4 mil. zł., na budowę i przebudo
wę niostów 500 tys. zł., na regulację 

rzek i meljorację 460 tys. zł., na pomoc 
na odbudowe 500 tys zł. 

W budżecie ministerstwa pracy na 
opiekę społeczną przeznaczono 500 tys. 
zł., dotacja dla funduszu bezrobocia wy 
niesie 1,4 mil. zł. 

Wydatki ministerstwa reform rol
nych wyniosą w lutym 3,8 mil zł. 

W dochodach pierwsze miejsce zaj
mują daniny publiczne i monopole w 
kwocie 90,8 mil. zł. Podatki bezpośre
dnie preliminowane są w cyfrze 14,5 mil 
zł., podatki pośrednie — 6,7 mil zł., cła 
— 22 mil. zł., opłaty stemplowe 8»5 mil. 
zł., monopole — 29 mil. zł., w tem mo
nopol tytoniowy 12 mil. zł., monopol spi
rytusowy 15 mil. zł., podatek majątko
wy 10 mil. zł. 

Danina lasowa przewidywana jest w 
kwocie 1,5 mil. zł., czysty dochód z la
sów państwowych preliminowano w 
kwocie 2 mil. zł. 

Dochody brutto poczt i telegrafów 
przynieść mają w lutym 7,7 mil. zł., prze 
kraczają więc o 200 tys. zł. wydatki za
rządu poczt i telegrafów. 

Rynek manufakturowy w Łodzi. 

O uznanie weksla za zapłacony. 
Charakterystyczna sprawa w sądzie handlowym. 

. Na ostatniej sesji Sądu Handlowego 
Lodzi znalazła się sprawa wytoczona 

uztz A. Myszora przeciwko J. Sieradz-
e t n u o uznanie wekslu za zapłacony. 

jja. Osnowa sprawy jest następująca. 
J * Widać z załączonego do sprawy we
ł n i ą o wykonanie komornik sądowy 

ezvvat A. Myszora do zapłacenia su-
,^ 555 zł. z proc. i kosztami, zasądzo-
^ch od Myszora na rzecz Sieradzkiego 
^ e k s l u przez tegoż Myszora wysta
WNEGO. 
M. Tymczasem, jak wynika z umowy 
, sitiieimej w żargonie między Sieradz
k i 1 a Myszorcm w dniu 25. IX. 24 r. 
p a r t e j , która to umowa w polskim tło 
JEŻENIU brzmi: „Ja nie mam na A. My 
$jl rą żadnego wekslu ani żadnej preten 
y Pieniężnej z wyjątkiem na sumę 575 
o w razie jeśliby się znalazł jaki we-
SJJ' lub rewers na pieniądze na A. My-

u mnie to takowe są bez warto-
t e ' Sieradzki. Nadmieniam że prócz 
5 t *° mam weksle na sumę 1020 zł. z wy 
MIENIA Lipskiego. Między stronami na 
JLPIŁ obrachunek z TYTUŁU wzajemnych 
pens j i pieniężnych z mocy którego 
^ a d l o , że u pozwanego Sieradzkiego 
«zr! ^ w c ^ s " z wystawienia A. My-
„ 0 r a na ogólną sumę 575 zł. i weksle 
* Sumę 1020 zł. z wystawienia Lipskie 

j„" Z Powyższego wynika, żc wszelkie 
c " e Pretensje i zobowiązania o których 
J^wana wyżej umowa nie wspomina 
$zn g a J3 umorzeniu I winny być My
ty ^ 0 w i przez Sieradzkiego zwrócone, 
fad i n a m o c y » k t o r e g ° pozwany Sie

czki uzyskał TYTUŁ wykonawczy i któ 
J °gzekwuje przez komornika sądowe 
ty. "ależy właśnie do liczby TYCH, które 

być, zdaniem rzecznika Myszora, 
be,_z Sieradzkiego temuż Myszorowi 
w y t n i e zwrócone. Opierając się na 
czivi^ Przytoczonych faktach prosi rze-
Vvr?H Myszora sąd w konkluzji skargi po 
m ^ 0 W e J : uznać za zapłacony weksel na 
•> °fy którego S. O. w Łodzi wyrokiem 
5 Jnia 1 8 I V > 24 n z a S ą d z i ł od. A. My-
z ° r a na rzecz J. Sieradzkiego 555 zł. 

Proc. i kosztami i zobowiązać pozwa-
. do zwrotu tegoż wekslu powodo-

Uznać że wyżej cytowany tytuł wy 

[konawczy nie podlega wykonaniu; prze 
dewszystkiem zaś ze względu na to że 
na dzień 22 XI I . 1924 r. wyznaczona 
jest sprzedaż przez licytację ruchomości 
zajętych na mocy przytoczonego wyroku 
zabezpieczyć powództwo niniejsze przez 
wstrzymanie kroków egzekucyjnych t. 
j . licytacji. 

Na rozprawie ustnej w dniu 29. I. 25 
r. odbytej pełnomocnik Myszora popie
ra powództwo pełnomocnik zaś pozwa
nego Sieradzkiego wnosi o oddanie po
wództwa. Wniosek swój motywuje rze
cznik Sieradzkiego tym, że cytowana 
wyżej umowa zawarta między stronami 
w przedmiocie umorzenia poprzednich 
zobowiązań nosi datę 25. IX. 24 r., a 
więc późniejszą niż odnośny wyrok S. 
O. w Łodzi (18. X I I . 24), którego unie
ważnienia domaga się strona przeciwna. 

A więc, twierdzi pełnomocnik Sie
radzkiego strony spór wiodące podpisu
jąc wyżej cytowaną umowę, umarzają
cą zobowiązania poprzednie wiedziały 
o wyroku, skoro więc chciały aby umo
wa ta dotyczyła również wierzytelno
ści o którą się toczy spór niniejszy win
ne były o tem w umowie uczynić 
wzmiankę, czego jednak nie uczyniły. 
Wreszcie zdaniem pełnomocnika Sieradz 
kiego powództwo niniejsze A. Myszora 
ze względów natury formalnej nie po
winno być wogóle rozpatrywane przez 
sąd, ponieważ w czasie wniesienia tego 
powództwa służyła jeszcze powodowi 
Myszorowi opozycja i apelacja z poprze 
dniego zaocznego wyroku Sądu Okrę
gowego w Łodzi, z którego to wyroku 
tytuł wykonawczy został sądowi przed 
stawiony. W replice swej pełnomocnik 
powodu Myszora, zbijając wywody prze 
ciwnika, prosi o zasądzenie powództwa, 
oświadczając, że skoro cytowana umo
wa nosi datę późniejszą od tytułu wyko 
nawczego, o który chodzi to tym samym 
należność z tegoż tytułu wykonawczego 
została przez zawarcie wymienionej u-
mowy umorzona. 

Sad Handlowy wyrokiem z dn. 29. I. 
postanowił powództwo A. Myszora od
dalić zasądzając od niego na rzecz po
zwą.ego koszta procesu. 

SAI 

Artystyczna Pracownia Kapeluszy 
oraz 

Salon sztoki Stosowano] 
l 0 r> zaopatrzony w najnowsze mo-
: dele kapeluszy nouveautes. :— 

TosKa Gricondlerówna 
Ewa Belchntowsha. 

. P r z e j a z d 2 0 , m . O. 
*telie r 
Od 

otwarte od 10 — 2 1 od 4 — 6 wiecz. 
cedzenie pracowni nie obowiązuje do kupna 

POLSKI PRZEMYSŁ TEXTYLNY 
na l l l -ch Gdańskich 
Targach M l e d z y n a r . 

od 5—8 lutego. 
Karty wstępu do nabycia: 

w W a r s z a w i e , 
Wspólna 33, nj. 3; 

w L o d z i : 
Akwizycja ogłoszeń, 

Fuchs, Piotrkowska 50, 
tel. 21-36. 

Zakład Lecznicy 
Dr. P r z y g o d y w O t w o c k u . 

Im dzienna 19 zł. z opieka lekarska. 

SYTUACJA EKSPORTOWA. 
Sytuacja eksportowa nie uległa zmla 

nie. Ostatnio poczyniły w Łodzi drob
ne zakupy firmy rumuńskie, łotewskie I 
litewskie. 

Pertraktacje wielkich kupców ru
muńskich Bogoroffa i Chłebnikoffa z tow. 
akc. Geyerem nie zostały dotąd sfinali
zowane. 

RYNEK TOWARÓW BAWEŁNIANYCH 
Na rynku bawełnianym panuje w dal 

szym ciągu cisza, aczkolwiek daje się od 
czuwać brak pewnych towarów Jak 
np. oxfort 80 1 obrusowych. 

Naogół kupiectwo powstrzymuje się 
od sprzedaży kredytowych, nie mając 
zaufania do siły płatnicze] kuplectwa 
prowincjonalnego. 

Sytuacja została pogmatwana przez 
podrożenie taryfy za przesyłkę paczek 
pocztowych, co uniemożliwia tranzakcje 
za zaliczeniami. 

PRZĘDZA BAWEŁNIANA. 
Ceny przędzy w bieżącym tygodniu 

nie uległy zmianie; Jednak ceny 32-kl 

pojedynczej, ulegają pewnym wahaniom 
wskutek silnego zapotrzebowania. 

Obecna cena 32-ki pojedynczej, prima 
waha się pomiędzy 125—130 centów 
przy plęcdziesłęcioprocenłowym pokry
ciu wekslami do 45 dni. 

Na przędzę zagraniczną popyt Jest 
obecnie b. słaby, chociaż ceny są niższe 
od krajowych. 

Jest to skutek trudności kredytowych 
czynionych przez Importerów zagrani
cznych, nawet najpoważniejszym firmom 
łódzkim, którym udziela się kredytu, je 
dynie za zabezpieczeniem hlpotecznem 
gwarancją bankowa. 

DYSKONTO 6 I PÓŁ P R O C 
Na rynku dyskontowym sytuacja nie 

uległa zmianie. Daje się Jednak odczu
wać brak dobrego materjału. 

Dyskonto weksli prima waha się po 
między 3 1 pól i 4 procent; skala zaś dy
skonta weksli słabszych firm Jest nader 
rozciągła I dochodzi do 6 i pół proc, 
przyczem dyskonterzy stosują daleko 
posunięte środki ostrożności przy klasy 
fikacji materjału dyskontowego. 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.18 
Funty ang. 24.885 

CZEKL 
Belgja 26.86 
Holandja 209.525 
Londyn 24.885 
Nowy Jork 5.185 
Paryż 28.12 
Praga 15.36 
Szwajcaria 100.22 
Włochy 21.62 
Ryga 09.25 

WIECZORNA POGTEŁDA AKCJOWA. 
Warszawa, 4 lutego. 

Bank Dyskontowy 7,10 
Bank Handlowy 6.00 
Bank Praem. Lwów 0.42 
Bank Zachodni 2.00 
Bank Zarobkowy 10.00 
Kijowski 0.22 
Pufla 0.54 
Hektryczność 2.50 
Zgierz 1.25 
Siła i Światło 0.42 
Cbodorów 4.80 
Cukier 4.00 
Firlej 0.50 
Węgiel 3.50 
Nafta 0.65 
Nobel 2.10 
Cegielski 0.71 
Lilpop 0.82 
Mocłrzeljów 4.85 
Ostrowiec 8.00 
Parowóz 0.78 
Żyrardów 13.00 
Rudzki 1.50 
Starachowice 2.10 
Borkowski 1.55 
Haberbusch 6.00 
Spirytus 3.25 

KURS ZŁOTEGO ZAGRANICĄ. 
Gdańsk, 4 kitego. 

Notowania złotego zagranicą w prze
kazach na Warszawę. 

Gdańsk 100.92—101.43 
Berlin 80.45—80.85 
Londyn 24.90 
Nowy Jork 19.25 
Paryż 354.75 
Wiedeń 13.600—13.70 
Praga 652.50—658.50 
Czerniowce 37.00 
Bukareszt 37.10 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 7.— 
Bank Handlowy 5.90—6—5.95 
Bank dla H. i P. 0.90—1.— 
Polski Bank Handl. 225—2.30 
Bank Przem. Lw. 0.39—0.42 
Bank Zachodni 1.85—2.— 
Bank Zjcdn. ziem. polsk. 1.50—1.60 
Bank Zarobkowy 10—9.75—10. 
Solc potasowe 3.80 
Zgierz 1.20 
Flektr. Dąbr. 1.25—1.30 

Elektryczność 2.40 
Siła i Światło 0.42—0.40 
Chodorów 4.75 
Czersk 0.73—0.75 
Częstocice 2.35—2.40 
Gosławice 2.15 
Michałów 0.47—0.49 
Cukier 3.65—3.90 
Flrley 0.47—0.50 
Łazy 0.17 
Węgiel 3.22—3.35, 4 em. 3 1 
Nafta 0.63—0.64 
Nobel 2—2.10 
Cegielski 0.69—0.7! 
Lilpop 0.76—0.80 
Modrzejów 475—4.70—4.75 
Norblłn 0.85—0.88 
Ostrowieckie 7.40—750 
Parowozy 0.71—0.76 
Pocisk 0.85—1.15—1.— 
Rudzki 1.44—L48—1.47 
Starachowice 2.02—2.12—2.11 
Ursus 1.55 
Zieleniewski 10.— 
Zawiercie 20—19.10—20 
Żyrardów 12—12.70—12.60 
Borkowski 1.50—1.45—1.50 
Jabłkowscy 0.23 
Syndykat Roln. 140—1.85 
Żegluga 0.22 
Haberbusch 5.90—6.— 
Klucze 0.30 
Majewski 10.75 
Spirytus 3.10—3.20, 4 em. 3.05-3.15 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Londyn, 4 lutego. 

Nowy 3ork 4.79 l fedna ósma 
Francja 88.57 
Belgja 92.70 
Wiochy 115.12 
Szwajcarja 24.83 
Niemcy 20.17 
Austrja 334200 
Praga 162 
Warszawa 24.80 
Sprzedaż 25.00 

Paryż, 4 lutego. 
Londyn 88.47 
Nowy Jork 18.465 
Belgja 95.52 
Włochy 76.70 
Szwajcarja 356.75 
Praga 54.70 
Wiedeń 26.— 

Gdańsk, 4 lutego. 
100 marek Rzeszy 125.037—125.663, 

100 złotych polskich 101.44—101.93, czek 
na Londyn 25.20-95, telegraficzna wy-
ołata na Londyn 25.215, na Warszawę 
'00.92—101.43. 
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ólr. 10. R E P U B L I K A 

OBUW 
POŃCZOCHY 

DAMSKIE LAK. PANT. OD Zł. 3 0 
MĘSKIE BOK8. KAM. , . 2 8 

M A N D A ) 
PIOTRKOWSKA 127 

Karola 8 Pawia K I N A . 
U.CZŁLNJ A P R A F T T Y C Z N U H A N D I Ó W O S C I 

przylmoie zapisy na wszelkie przedmiot! handlowe. 
u l . K a r o l a 8 . 

/XXJOCXXXXXXXXXX»OOOOOCXXXXXXXXXXXXXXXX 

AKUSZERKI 
t pierwszorzędne zakłady położnicze pielęgnują niemow

lęta tylko 

i Mydłem Bebe 
Puder leczy wszelkie dolegliwości skórne, mydło zapo

biega takowym 

#1 

Skład towarów jedwabnych i bawełnianych 

FIRMY J. Bellman i S-Ka Sp. z ogr. 

z d n i e m d z i s i e j s z y m został przeniesiony z ulicy 
P I O T R K O W S K I E J Ws 4 7 , do nowego lokalu przy ulicy 

^ P I O T R K O W S K I E J Mg 37. ML 
BBK*S«*4| 

18 

y 
F I 
U 
O 

• • * • CI * 

I 
Dx. med. 

\1\ li 
Wodny RyneK 44. 

— PROGRAM Nś 4. — 
Od 2-go do 8-go lutego 1925 r, 

DLA DOROSŁYCH 

I-Tlrn naukowy. 
Ceny miejsc: L 0,70 gr., I I . 0,60 gr., 

UL 0,80 gr. 
Dla mężczyzn: w poniedziałek, wtorek-
środę, sobotę i niedzielę. — Dla koblet: 

w czwartek I piątek. 
Początek o godz. 6, 7.30 1 9 wlecz. 

DLA DZIECI i MŁODZIEŻY) 

Półdziki Lord 
Komedja w 5-dn aktach. 

jrVrA'a'.aa NAD PROORAM: E5H$aSŚk 

Ach, ci sztubacy 
Komedja w 2-ch aktach. 

Początek o g. 3 i 4.30 po poł 
Ceny miejsc: I. 0,25 gr., I I . 0,20 gr. 

I I I 0.10 gr. 

I 

I 

.Republiki". 

998-3 

|f 
I na 3 zespoły lub 160 war

sztatów w śródmieściu 
[ ::: do w y n a j ę c i a ::: 

I Oferty sub .Fabryka* w red. 

L 
W piątek 30 stycznia 

z a g i n ą ł 

pies-wilK, 
fasno-szary, bez obroży. Odprowadzić 
za nagrodę 

Narutowicza 28. 

Lecznica Zębów 
L e k a r z a - d e n t y s t y H . P R U S S 

145 P i o t r k o w s k a 145 

Plombowanie i wprawianie ZĘBÓW 
OPŁATA B T I U - PODŁUG M M . 

Mieszkania 
4 lub 5 pokojowego z wygodami, 
nie wyżej II piętra w centrum 

POSZUKUJĘ. 
Oferty do .Republiki" sub „K.H." 

Południowa Nr. 23 
telef, 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych. Przyj

muje od 8 do 10 r. 
i od 41 pół do 8 w. 

L 
D r . m a d . 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne I moczopłciowe 
(leczenie światłem 
Lampa kwarcowa 

I promieniami 
Rontgena. 

Zawadzka Na 1 
Telefon Nr. 25-3g 

PRAYJMUJA od f — U 
i od 6—8 

OU PAN OD 4 -5 
CDDILELNA POCIEŁLNL* 

Dr. med. 

C e g l e l n l a n a 4 8 
UiMolij SKIIOI. WE 
neryczne 1 moczopłciowe 
Leczenie sztucznem 
słońcem wyżyno-

wym. Przyjmuje 
od 6—8 II 

odpowiedź na to daje 

który można nabywać w biurze „ W Y W I A D " , 

Piotrkowska Jte 104. tel. 29-30. 

Informacji o zdolności kredytowej przemysłowców 
i kupców udziela biuro .WYWIAD" (Piotrkow
ska N° 104), pozostające pod patronatem i kon

trolą Łódzkiego Związku Banków. 

Dr. m e d . 

F.Skuinia 
Andrzeja 11. 
Choroby shórne 
i weneryczne, 

godz. przyjęć od 
9.30 do 11 i od 5 
do 7 i pół Panie 
od 5 do 6 wiecz. 

Dr. Marja 

LEWUISOHOWA 
choroby wene
ryczne, skórne 
i moczopłciowe 
Cegielniana 6. 
g. p. U—3 I 5 - 8 
św. i niedz. 11—1. 

LeKarz-dgatysta 

Tel. 13-57. 
P " ^ L 1 N I 1 I I I F I 

10 O G R O D O W A 10 Tel. 13-57. 

PołożDlczo-GinekologlczBa. B Cblrurolczaa 
Dr. med. Szarlota Eigerowa 
Dr. Reitler-Kurjańska 
Dr. med. Juljusz Baum 

Dr. med. Michał Kantor 
(Godziny przyjęć od 1--2-ej). 

AMBULATORIUM 
Dr. Reitler-Kurjańska — choroby kobiece 11—12 
Dr. med. Szarlota Eigerowa . . 1—2 
Dr. med. Juljusz Baum . „ 5— 6 

In fo rmac ja o d 5-e j d o 7 - e j . 

POTRZEBNY 

skórnych I wene
rycznych I włosów 
Gabinet Rontgena 
I śwlatlo-leczniczy 

NLPIOTRKOWSKA 144 
róg Ewaugielicklej 

T e l . 2 9 - 4 6 . 
Przyjmuje: od 8-2 
I 6-8. Dla pań od
dzielna poczekalnia 

od 6-6 pp. 

ł 
D r . W . 

Gdańska 4 2 
(Długa) 

Choroby s k ó r n a 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje odl2—2 
do 21 5— 8. 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie i 
niedrogo. Ul. Piotr
kowska 25J, m. 42 
of. 2-e piętro 

Jeden 
d u i y pokój 

albo dwa mniejsze, bet umeblowania, 
możliwie w centrum miasta dla dwóch 
solidnych kawalerów. 

Uprasza się o piśmienne podanie 
adresów do .Republiki" pod . M . L." 

F o t o g r a f u j c i e s ię 
tylko vr pierwszorządnem Atelier 

A. P I O T R K O W S K I 
PLAC WOLNOŚCI nr. 6 

3 pocztówki cała figura 2 złote 1 Foto-
Portret, duiy z natury 40x50 era. cała 

figura 10 zł. 
Zdjęcia wykonywa znany opera-

tor p. Z. BUCHCAR. 
Zakład czynny codziennie od 9 r. do 7 W. 
Q 3 r x u 3 Q n r T O T o c x i a a m i . x n 3 U { x i a r 

Samodzie lny 

buchalter-bilansista 
i korespondent polsko - rosyjsko-
niemiecki z 25- letnią praktyką, 
pierwszorzędna siła fachowa i or
ganizacyjna, od szeregu miesięcy 
bez pracy.poszukuje jakiegokolwiek 
bądź zajęcia. Adres A. Glik, Po
morska 22, tn. 10. 032—2 

i inne, suKnie triliotinowe i t. p. 
przy jmuje do reperacj i . 

vi . 6-tfo sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mięszk. 

izacja śti 

P i o t r k o w s k a 6 1 
Przyjmuje codzien
nie prócz niedziel i 

świąt od godz 
10—2i4 —7 

• • • • a D O P D a c o 

okazyjnie Steyn-
waya, bechstelna 

lub Blatnera w do
brym stanie k u p l ę 
Oferty składać do 
admin. .Republiki" 
pod P. 13. 35 
ocoocooooooo 

zaprowa
dzona przeze-

mnle podług no
woczesnej nauki i te

chniki, da]emaxlmum kon
troli przy minimum pracy. 

Paweł Kin, liii Kaiala 8. 
Członek Związku Organizato-
— rów w Berlinie 

najchętniej 
w zachodniej części miasta 

p o s z u k i w a n e . 
Of. sub „W. S. 15" do „Republiki". 

|W| / \ f A F L 
elektryczny 15-konnv, do 960 obrotów, 
P O S Z U K I W A N Y . Tunże jest do sprze 
dania motor )0-konny, 960 obrotów. 

Łaskawe zgłossenia do firmy Mali
niak i Weiss, Piotrkowska t>0, tel. 6-31 

Szkoła Tańca 
W. LlPlASHlEfiO— Ewanglellcka 1 7 . 3 p . 
rozpoczyna 3 i 5 b. m. nowe komplety 
(początki) oraz l ekc je p rak tyczne 
(kurs wyższy), połączone z wykładami 
ostatnich nowości—m. in. P l v e - S t a p . 

umeblowane ładnie 
urządzone wśród 

mieściu od zaraz 
do sprzedania. O 
ferty do adm. .Re
publiki* pod drugie 
piętro. 962- '" 
OOOOOOOOOOOO 

okazyjnie jedną lub 
dwie jednakowe 

maszyny do pisania 
w dobrym stanie. 
Oferty pod .Maszy
na 2" składać do 

adm. .Republiki* 
3 7 -****** 

Potrzebna inteli
gentna 

W lecznicy lekarzy spetialisi 
przy ni. Piotrkowskie! 17. ( M e podwórzeJ 
Zachodnia 52, tel. 34-67. 

przyjmują lekarze: 
Dr. A l tenberger , 
Dr. Ar tyf ik iewicz , 
Dr. Czaplicki, 
Dr. Dutk iewicz , 
Dr. Garewicz, 
Dr. Garl iński , 
Dr. Karnickl , 
Dr. Ł u g o w s k i , 
Dr. Manteu f fe l , 
Dr. Marx , 
Dr. Michalski , 
Dr. M i ł o d r o w s k l , 
Dr. Nowick i 
Dr. Osiecki , 
Dr. Sk ib iński , 
Dr. Skusiewicz, « 
Dr. S tarzyńsk i , 
Dr. S tawowczyk , 
Dr. Z a ł ę s k i , ( A n a l i z , 
Dr. Z iegler . 
Dr. O lszewsk i 

CENA ZA PORADĘ IŁ. 3.— 

Ogłoszenia drobne 
***** 

Kupno i sprzed 

Szafa dęb. biuiko, 
krzesła i meble 

kuchenne tanio do 
sprzedania. A. 

Bauer, Żelazna 9-a 
przy Rokicińskiej. 

3 1 - 1 

Kupie fortepian 
krotki pierwszo^ 

izędnych iirm. O-' 
ferty nadsyłać Grze 
gorzewska, Zielona 
6|7 m. 27. ' 997—3 

R o z m a i t e . 

Korespondent po'* 
sko-niemlecko-

f ancusko- anglels*1 

załatwia korespo"* 
dencję, przepisuj 
Hsty na maszynki 
Zastać można 00 
10 do 2. Adr** 
Hl'szberg, ul. N * 

wrot M 24, oficyn* 
11 piętro. 2° 

L o k a l e . 

Pokoju umeblowa
nego z nlekrępu-

jącem wejściem, w 
centrum miasta po
szukuję od zaraz. 
Zełoszenia do adm. 

.Republiki' pod 
W. K. 50. 36 

Skradziono portfel 
dowód osobiłty 

na imię Micha" 
Śmieć, wydany • * 
Lodzi, metrykę uro
dzenia 7 parafji 0">' 
chów, ksiąźeczM 
wojskową, wyd- " 
Lodzi, świadectwo 
przemysłowe KI. V 

b. 1 107 złotych pl«' 
nlędzy. Śmieć , * 
Chmielna M 14. , 

975JJ 

Pokój umeblowany 
z oddzielnym 

wejściem w okolicy 
Gdańskiej do wy
najęcia inteligentne 
mu Izraelicie. Ofer
ty sub. G. R. 41 

Nauka I w y c h ó w 

Ddzielam lekcji 
francuskiego po 

cenach przystęp
nych. Cegielniana 
53 m. 28 od godz. 
11—2 ł 3 - 6 . 999-3 

Angielskiego lekcji 
i konwersacji u-

dziclam 6—8 Piotr
kowska 81 m. 17 

921 -3 

wyucza 
listownie szybko, 

jaknajdokładnie] — 
(gwarancja). loaty 
tut Stenograficzny, 
Warszawa, Moko
towska 39. — Żą
dajcie obszernych 
bezpłatnych pros 
pektów. S7014 

do dwojga doleci. 
Zgłaszać się Za

chodnia 64. mleszk. 
p Berkowiczs, od 

g. 10—11 rano. 
27-,2 

Student, rutynowa
ny nauczyciel, u 

dzieła lekcji w ja 
kresie szkoły śred 
niej. Specjalność: 

polski, matematyka. 
Konstantynowska 

15, M I . 3| . Zastać 
' od 2 - 5 . 4 0 - 3 

Maturzystka udziela 
lii lekcji. Andrzeja 
32 m 3. 05—2 

Zastrzegam w 1f 
dzl przed zakupi*: 

niem weksla pt- 5 '" 
1925 wystawca 

Scnall oraz 2 p<y 
testy na sumę *" 
140.— z wystawi' 
nia O. Klatt, kWf* 
zaginęły w Po*"' 

nTu. Przejazd 
Koszade. 

Niniejszym P 0 0 8 } , , 
się do wiadoin0 

ści firm mająca" 
kolektę Loterji f 
towej Inwalidzkiej 

losy nie zwroćP 
do d. 6 lutego 

• 2 o r, Komitet 
terjl uważać będ£" 
— sprzedsne. K 
....itet Loterji I"".

1

, 
[lldzkiej. 

("blady prywat"* 
U Zgłoszenia

 d

° 

Z powodu wyjazdu 

sprzedam SLLIJ) 
tanio 

Wiadomość ulica 
Guhernatorska 13 

m. 1 (parter). 
OOOOOOOOOOOO 

P o s a d y . 

Poszukuję panny do 
dziecka rocznego 

ną wyjazd. Zgła
szać się pornlędiy 
2—4 po poł. na u-
licę 6-go Sierpnia 
32, m. o. 03-2 

Starsza podręczna 
siła pierwszorzęd

na potrzebna w 
,Bon-Tonie*. Po

morska 23 43 

Tnelnął pies .WIJ 
Ł 3oK- żółty 
się będzwał. u „ . 
prowadzić z* 
grodzeniem. Pol«°s 

niowa 40. Racz. *™ 

Zagubione dokoiD^ 
Taginął żółty 0<J$ INEK z kasy c J 
rvcli na Imię » C L 
Omglik, miejsc-z31"' 

Uh. ul. No*» ' 4 

AleksandryJsUaJf.3 

Piecyki i kiichenk 
kaflowo-szamotom 

' polecają d 

Bela K o * m l o * s y 

Główna 5'-

Preiiiiineratajplilihl [•• wraz z ilustrowanym dodatkiem niedzielnym tP»nora 
ma": w Łodzi 4 zł. 20 &r. MIESIĘCZNIE. — Zi 
5 zł. 20 gr. MIESIĘCZNIE,— ZAGRANICA 7 zł, 20 i 

Odnoszeni).- do domu 30 groszy miesięcznie 
Republika" i „F.xpress Wieczorny łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. 

n ,P»nora n r r l n r - ^ a n i o • ZWYCZA-INE: 8 gr. za wiers N milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TEKŚCIE 40 gr. ti 
iimlejcowa V j Ł ; l U b Z C I l l d . mil. (na stionle 4 szpalty). NEKROLOGI l NADESŁANE 30 gr. za wiersz mil. (na 4 s«P" 
mlesięczn. . . .V? ^ ,, n n y r ,. Zaręczynowe 1 zaślub, po tekście 10 złoty. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne o li>J K • i . . . ; " , — . . . w . i . « • •> J i i >, y w u n u . . ' . * w ^ 1 V % J T . • • • l . i l . i . j i i i i i- U U U [ M U i , . . . 1 , l .1 i : L . M I . 

drożej. Za urminowy druK ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 10 gr. Poszukiwanie pracy 5gr. Najmniejsze 

Za wydawnictwo „Republika" Sp z ogr. odp_- Marjan Nusbanm^Ołtaszewakl—Czcionkami .Republiki". Piotrkowska 49.—Tłocznia, Piotrkowska 15.—itedatuor od?. Józef aur.nan-


